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Lewica cieszyła sle zawcześnie porażką naszego Rządu w Radzie Ligi Narodów. 
mogła przedstawić ją do rozstrzygnięcia Rady. interpretacji. 


Warszawa, (Telefonem od własnego kor). 

Z Genewy donoszą: Rada Ligi Narodów pò- 
wzięła wczoraj szereg ważnyeh postanowień 
w sprawłe Gdańska: - 

1) Rada uznała za uprawnione Í uzasadnio- 
ne zarzuty, zawarte w nocie polskiego ministra 
spraw zagr. p. SEYDY, która dzięki jasnemu 
i wyrażnemu określeniu żądań polskich wy- 
warła na wszystkich członkach Rady znako- 
mite wrażenie. 

2) Nad tezą p. Macdonela, iż on sam jest 
jedynym sędzią, powołanym do rozsądzania 
spraw między Polską a Gdańskiem, Rada nie 
dysputowaia 1 edroczyła tę sprawę, postana- 
wiając natomiast, iż w razie jeżeli jedna z obu 
stron zainteresowanych podda w wątpliwość 
kompetencję Wysokiego Komisarza do rozsą- 


3) Rada wypowiedziała się w sprawie sto- 
sunku zachodzącego między Traktatem Wer- 
salskim a konwencją paryską z listopada 1920. 
Rada orzekła, że jakkolwiek w stosunkach pol- 
sko-gdańskich konwencja stanowi podstawę 
prawną, będącą w mocy, to jednak w razie 
wątpliwości, jedynie artykuł 104 Traktatu Wer 
salskiego będzie brany w rachubę jako źródło 


Jest to załatwienie sprawy wprost przeci. 
wne tezie, wysuniętej przez delegację Gdań- 
ska. Wszystkie te rozstrzygnięcia są korzystne 
dla stanowiska polskiego. 

Delegacje: polska i gdańska rozpoczęły już 
w dniu wczorajszym bezpośrednie rokowania 
i będą je prowadzić dalej w Genewie przy. 
współudziale Ligi Narodów. 


Rada Ligi Narodów powzięła decyzję w sprawie 
gdańskiej, uznając siuszność stanowiska Polski. 


Rozważania sprawy gdańskiej przez Radę 
Ligi Narodów zustały ukończone. Decyzje Ra- 
dy są pomyślne dla stanowiska polskiego. 

Raport przygotowany został przez delega- 
ta Hiszpanji Quinonesa de Leon, który stwier- 


dzenia jakiejkolwiek sprawy spornej, będzie |dził, że dezyderaty polskie, wyrażone w nocie 
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Na ulicach Londynu wzbudzał w tych dniach sensację aufeniyczny wódz jednego ze szczenów łn- 
dyjskich, występujący w teatrach Londynu w charakterze śpiewaka operowego. Indjanin ten przy- 


, brany w egzotyczny strój indyjski oblecanv hvt szczególnie przez ciekawe, jak zwykle, kobiety. 


Druga nasza rycina przedstawia motocykl poli** nowojorskiej zaopatrzony w. najnowszy radiote- 
legraf, 


złożonej Radzie Ligi Narodów, „winny być tie 
względnione. W ten sposób dopuszczona zosta- 
ła możliwość sprecyzowania kompetencji Wy: 
sokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, 
oraz oparcie interpretacji konwencji polsko- 
gdańskiej na wyraźnem brzmieniu traktatu 
wersalskiego. Rokowania podjęte między dele- 
gatem polskim Plucińskim a panem Sahmem, 
przy pomocy Sekretarjatu Ligi Narodów, mają 
doprowadzić do porozumienia, opartego na no- 
wych zasadach, wskazanych przez raport pana 
Quinonesa. 

Neleży podkreślić życzliwe poparcie tezy 
polskiej przez delegata francuskiego pana Han- 
noteau oraz rzeczowe i bezstronne ujęcie za- 
gadnienia przez Guinonesa i Sekretariat Ligi 
Narodów, dzięki czemu słuszność opartego na 
prawie stanowiska Polski została uznana. 


Narady dyplomatów polskich 


grzed zjazdem w Sinaja. 


(Warszawa, 
(Telefonem od własnego korespondo ta). 
Od szeregu dni obecny jest w Warszawie 
p. Okęcki, poseł polski w Belgradzie, oraz p. 
Bader, charge d'affaires z Pragi. Pobyt ich po- 
zostaje w związku z zapowiedzianym na koniec 
tego miesiąca zjazdem Małej Ententy w Sinaia 
w Rumunji. 


Dąbszczycy przygotowują się 
do kongresu. 


Warszawa (A. W.) 

Wczoraj odbyło się posiedzenie zarządu 
okręgowego P. S. L, partji województwa war- 
szawskiego. W posiedzeniu przewodniczył pro- 
zes zarządu okręgowego poseł J. Dąbski. — 
Uchwalono między innemi rezolucję zarządu do 
zwołania. w przeciągu sześciu miesięcy kongre- 
su stronnietwa. Uchwalono także rezolucję, 
wzywającą Radę naczelną do wejścia w poro- 
zumienie z Radą naczelną Wyzwolenia, celem 
ustalenia wspólnego programu i utworzenia 
jedności ludowej, 
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Kraków 11 lipca. 


sass TY” x = p e . a . . . 
(as) Komisja dla Padania kosztów utrzyma- by ich zdrajesmi sprawy robotniczej, wroga- 


nia przy GŁ Urzędzię statyst. w Warszawie 
obliczyła, że w ciągu czerwca drożyzna wzro- 
‘sla o 47.99 procent. Na tej podstawie uchwa- 
lia Rada Ministrów przyznać  funkejonarju- 
szom państwowym na miesiąc piec 48%-wy 
dodatek do płacy, a nadto ze wzgledu na dal- 
szy wzrost drożyzny w lipcu, poleciła nie po- 
trącać na razie (a zapewne i później) 28% -wej 
zaliczki, wypłaconej urzędnikom z końcem 
czerwca b. T, 

/To samo rozporządzenie odnosi się do eme- 
rytów i innych osób, pobierających zaopabrze- 
nie ze Skarbu Państwa. 

Przeciw podwyżce powstała opozycja, pod- 
sycana z antypaństwowej a obecnie także an- 
tyrządowej kuźni pod czerwonym sztandarem. 
pocztowcy zażądali 100% podwyżki, kolejarze- 
warsztatowcy nieco więcej, bo dwumiesięcznej 
płacy, jako dodatku. 

Jeśli wogóle chodzi o podwyżki, to wszy- 
scy rozmmni ludzie są przeciwnikami podwy- 
żek, Robotnik czy urzędnik przekonał się bar- 
dzo mocno na własnej skórze, że każda po- 
wyńka czyni go jeszcze biedniejszym, niż był 
poprzednio. Setki razy podnoszono tę sprawę 
w prasie, na zgromadzeniach i w prywatnych 
rozmowach, że zanim uchwalone podwyżki daj 
dą do rąk pracownika, już wszystkie ceny czy- 
nią olbrzymi skok w górę. skok, który procen- 
towo przewyższa znacznie wielkość otrzyma 
nego przez pracownika dodatku drożyźniane- 
go. 

Jeśli w jednym miesiącu płaca wystarcza 
na pokrycie najniezbędniejszych potrzeb n. p. 
da 25-g0, to w następnym przy pomocy doda- 
tku drożyźnianego można dociągnąć tylko do 
20-go i tak jest z miesiąca na miesiąc, Nie dzi- 
wnego, że urzędnik, otrzymawszy na 1-go dwa, 
czy trzy miljony, jest z nimi gotów w przecią- 
gu dni kilku i zapytuje tęsknie, kiedy będzie 
wypłacony dodatek. Popłacił chwilowa (do 
pierwszego) długi, jakie zaciągnął „przed 
pierwszym”, kupił trochę mąki, tłuszczu, cu- 
kru, węgla, ubranie dla dziecka, zapłacił jakieś 
tam zolówki i pensja zniknęia, 

Urzędnik prosi Boga nie o polepszenie pła- 
cy tylko o polepszenie bytu, co jak widzieliś- 
my, nie jest identyczne i w obecnych czasach 
ta dwie kwestje są do siebie odwrotnie pro- 
porejonalne: Im większą podwyżka, tem tru- 
dniej wyżyć, | 

Przyczyny dreżyzwy zostały już ustalone; 
należy do nich między innymi: zmniejszona 
wydajność pracy na wszystkich polach. 


rządzeniami; szkody wynikłe z niej, choć nie 
z naszej pochodzą winy, musi się odrobić. Nie 
trzeba jść Śladem sowietów i nahajem pędzić 
ludzi do pracy — kto nie chee, niech nie robi. 
ale kto chee pracować, powinna mu być za- 
«warantowana wolność pracy a praca nadlicz 
bowa powinna być pochwalana, ceniona i ota 
czana specjalnymi względami. Tymczasem na 
sza ustawodawstwo taką właśnie pracę... okła 
da Karami. 

Jeśli isinieje wolność strajku, powinna być 
tembardziej wolność pracy. Jak można otaczać 
przywilejami lenistwo, a gnębić karami pracę?! 

A jak wygląda ta powojenna praca? 

Jeśli mowa 0 pracy akordowej i na dniów- 
kg. olbrzymia większość powojennych praco: 
srników oświadcza się za dniówką. Zwolenni- 


ków pracy akoylowej nie brak, ale nie śmią sterstwie Skarbu. 


i pze 


„IOBEC KRABOTYZT 


StYaiki, 


ust otworzyć, bo banda leniuchów okrzyczała- 


Fr 


mi ludu pracującego, reakcjenistami — więc 
milczą, zniechącają się do szybkiej, wydatnej | 
pracy, tępieją, a wemszęio stają się sami „dnió- | 
wkarzami“, patrzącymi na zegar, czy juź Skoń-, 
czył się ośmiogodzinny dzień „ptący*. 

Te same elementy, broniące masy robotni- 
ków od rzeczywistaj pracy, a więc mogące li- 
czyć na uznanie swej demagożicznej, obliczo- 
nej na złe instynkty ludzi, działalności — nie 
mogą zapobiedz nieuchronnej drożyźnie, wyni- 
kającej r lenistwa. Przeciw rosnącej drożyźnie 
mają jedną tylko broń, którą zabijają robotni- 
ka, a Państwo prowadzą do coraz większych 
trudności. 

Tą bronią sa podwyżki płace i strajki. 

Rzecz charakterystyczna, że strajki są wy- 
woiywane częściej w instytucjach „rządowych, 
niż prywatnych — w instytucjach rządowych, 
gdzie płaca są wyższe, gdzie się natrętnie 
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wpraszają chętni do posać, gdzie nie trzeba 
natomiast tak pracować, jak w instytucjach 
prywatnych, a wystarczy tylko wyznaczone 
godziny odsiedzieć, odstać czy odłazić. 

Druga rzecz charakterystyczna, że temi naj 
łatwiaj zapalnemi do strajku ogniskami są in- 
stytucja, które wszędzie przynoszą dochód, tył 
ko u nas są przedsiębiorstwami biernemi, a © 
których funkcjonowaniu już nawet mówić się 
nie chce. 

Gdy zaś na porządek dzienny przychodzi 
sprawa „polepszenia . finansów Państwa pzez 
zamianę przedsiębiorstw biernych na czynne, 
np. przez wydzierżawienie, wówczas rozpoczy- 
na się lament, krzyk; wówczas antypaństwowi 
podżegacze do strajków stają na stanowisku 
„państwowem'' i tylko w obronie Państwa głos 
przestrogi podnoszą, wykazując, jakie to szko- 
dy poniesie Państwo, pozbywając się tych ol- 
brzymich warsztątów pracy, takjej masy wier- 
nych obywateli, tego wpływu na swych funk- 
ejonarjuszy, etc. ete, 

O „tych odświętnych frazesach „ależałaby 


pamiętać i w dnie powszednie. 


Napływ obcych walit do P. KK. P.” 


W ostatnich dalash wpłynęło 2 miljeny dolarów. 


Warszawa. (Telefonem od włosnego kor.) | 
Jek sio dowiaduje wasz kotepotdgnt, w eig- 
gu astatnieh dui wpiynęiy do P. K, K. P. bar-| 
dzo znaczne sumy Obcych walut z tytułu eks. | 


w 
| dełorów. Porote to PASZ" w os 


portu cukru. Ogółem ynęło dwa mttiony, 


Sterstwa Skarbu, mającej na celu Sta : 
naszej waluty. 


seig 


Przed konferencja w sprawie Kłajpedy. 


Relsrentem jest radca possistwa w Paryżu, p. Wielowięyski. 


Telefonem od włesnega korespondenta, 
Warsawa 
Z Paryża przyjechał radca tamtejszego po- 
aotstwa polskiego p. Józef Wielowieyski, byly 
członek Pol, Komitetu Narodowego w Paryżu, 
który obacnie zajmuje się z polecenia Ministr- 


p ie! GLGŚ I si 
Proiekt ustawy o płacach 


stwa spraw zagran, sprawą. Kłajpedy: 

Wobec tego, że obognie zaczynają sią dal. 
sze narady między Komieją-Rady Ambasądo- 
rów a delegacją litewską, p Wietowieysia: 
przybył do Wamzawy «elem ustalenia stano- 
wiska polskiego w tej sprawie. 


Mnkcjonarjuszów państw. 


Praca podkomisji na ukończeniu. 


(Telefokem 00 własnego koresponde":a). 
Warszawą, 
Na wczorajszem posiedzeniu podkomisji 
dla srraw urzędniczych ukończono obrady nad 
projektem ustawy o uposażeniu fuskcjonarju- 


szów państwowych w druglem czytaniu 1 przy. 
stąpiono jifż do czytania trzeciego. 

Dziś podkomisja zakończy trzecia czytanie 
projektu ustawy } przystągł do obrad nad pro- 
jektem uposażenia sędziów ł prokuratorów, 


Dzielny czyn marsz. Rataja. 


Uratewanie życia tonącemu 'chłopcu. 


Telefonem od wlasnego korespondenta, 
Warszawa, 


„Jeden z posłów, który wczoraj wrócił do | tonąć, 


. Malec wszedł do morza od strony Domu 
suracyjnego i z powodu potkwięcia się począł 
Krzyk sióstrzyczki tonącogo chłopca, 


4 ; n Warszawy z Helu opowiada o, dzielnym czy- zaalarmował przechadzającego się ną, wybrze- 
Sjutków wojny ule da się usunąć rozpo- nie p, marszałka Sejmu, Rataja, który tam ura- |żu marsz, Rataja, który nie tracąc chwit eza- 
ował życie tonącemu MYopeu, synowi jedne- | su rzucił się w ubraniu de morza i wyniósł bez- 


ro z letników. 


ip: tomnego już chłopaka na brzog.. 


Konferencia w snrawię eksnortu ołodów rolnych, 
| y 


Warszawa (A. W.) 
Pod. przewodnietwam marszałka Trąmp- 
„zyńskiego odbyła się pryw.:.na konferencja 
przedstawicieli wszystkich klubów, wraz; 
z przedđstawiciclami mini 'erstwa rolnictwa, 
oraz delegacji rolniczej. Między innymi b;ł 


Hiagowanie dyreklore depattanote Wio, Shee, Preis, Wit 


Warszawa. (Telejonem od wlasnego kor.). 
t Jak się wasz kerespondeui dowiaduje, p. 
Stanisław, Makowiecki, byty czlonek Dyrekcji | 
naczelnej P, K, K. Pu obejmuje stanowisko | 
dyrektora departamentu kredytowego w »iini-] 


obecny także minister rolnictwa m. Gościcki, 
Marszałek Trąmpczyński zagaił konferencje 
wskazując na konieczność zwiększenia ekspor- 
tu płodów rolnych. 
Uczestnicy konferencji OoŚwi:dczyli się zę 
eksportem, 
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stanie mia. Giabiúski 
458% 3 Hi ć BUA. atins i: 
Weionem od WGlaskeqe Lorósondeniq), 
Warssswya, 
Promiera Wiesn, który bawi w zagrodzie 
swej w Wierzchosiiwicach, zastąnujae okoczie 
W brawncą urzyscwych mitisier gświaty, Dr. 
Głatmiszi. 


wSONIEC KRAKOWSKI" 


Ji Gege tolerować będziemy palstaa w naście? 


Pismo nasze od dlužsrego czasu Sledri, wać, pocłącająe wiunych do odpowiedzialności 


z uwagą antypolską działalność Deutschtums- 
bundi, który w obecnej chwili mimo likwidacji 
kilkunastu biur swych pracuje jeszcze w dat- 
Bzym ciągu, prowadząc zaciekłą kampanje az- 
typolską, | y 

Działalność „Deutschtumsbunđu“ szła pier- 
wytnie w tym kierunku, aby skoncentrować 
wszystkie Organizacje niemieckie — czy to za- 
walowa luv kulturalne, czy społeczne lub "e 
lityczne —i rozpostrzeó nad niemi w tej lub 
ingol tormie swoje zwierzchnictwo. Dokonaw- 
szy: tego „Deutschtumsbund* mtworzył poza 
rządem Rzeczypospolitej, jakoby drugi odrębny 
rząd, któcemu podlega większa część ludności 
ydemieckieł w Polsce, jakby 

PAŃSTWO W PAŃSTWIE, 


tembardziej niebezpieczne, Że nieuchwytne. 


Uak bowiem okazało się podczas procesu, | 


Jali toszył się niedawno w Poznaniu, orgimiza- 
uje da, 
wszystki 
życie społeczne f polityczne, dotychczas nigdzie 
łe jest rędownie zarejestrowana, ant w faki- 
kolwiek inny sposób przez władze polskie zale- 
gafizowana, » 


Pomimo fo, jak widzimy działalność „Den- | WSzystki 
tsohtumsbundu' coraz bardziej rozwija się | tatem z 


w kiermnkn. o którym tmdno powiedzieć, aby 
aedi po linii polskich interesów narodowych i 
państwowych. Działalność ta odsłania politycz- 


ne oblicze Niemców, którzy w Polsce zostali: ; 
jaskrawe światło na stosunek ich do umi 


tare dobitnie sr=sóh poimowsnla przez nich; 


rzuca 
stwa. 


ctórezo stali Bie obywatelami, charukte- 


praw, jakie im służą na mocy traktatu o ochro- 


nie mniejszości narodowych i obowiązków ie- j 
kie ciażą na nich w zwiazku ze zraianą, przyna- | 


| 


| dnem przedstawieniem faktów, a natomiast do- 
| puszczając się tak ryzykownych nieścisłości, 


skupiająca się w tych szeregach niemal : 
ch Niemców w Polsce I obejmująca ich 


karnej, Niestety, tak się nie stało. Wprawdzie 
w pierwszej swej odpowiedzi ns powyższą skar- 
gę z dnia 24 stycznia 1922 roku Owczesuy 
przedstawiciel polski przy Lidze Narodów pod- 
kreślił na samym początku ten ton obraźliwy 
skargi, ale jednocześnie dodał, że rząd polski, 
chce przedswszystkiem wyjaśnić rzeczywisty 
stan rzeczy, na razie pozostawia tę kwestję na 
boku. W rezultacie — zniewagę puszczono 
w niepamięć, 3 
WINNI UNIKNĘLI ZAC JŻONEJ KARY. 
Nie zaprzątając sobie zbytnio uwagi dokła- 


jak twierdzenia, Że polskie ustawodawstwo 
agrarne zostało skonstruowane w celu pozbar- 
wienig Niamców ich majątków, autorowia skar- 
gi mieli — zdaje się — nz celu nie tyle obronę 
praw mniejszości niemieckiej przed rzekomemi 
nasłużyciami"ze strony rządu polskiego, ale ra- 
czej 

UROBIENIE W ŁONIE LIGI NARODÓW 

OPINJI NIEPRZYCHYLNEJ DLA POLSKI. 

Skarga więc powyższa — podobnie jak 
a ine skargi niemieckie — była rezul- 
góry obmyślonej, skierowanej przeciw 
ko Polsce propagandy na terenie międzynamo- 


—N— ZOO WEZ EN O ZO ZE 


Eu, B 


dowym, ce też wyraźnie podkreśliła odpowiedź 
rządu polskiego z dnia 24 stycznia 1922 roku. 

Wieksza część kwestji, poruszonych w skar- 
dze .„Deutschumsbundu*', nie należała do kom- 
petencji Ligi Narodów. Nadto sima skarga, 
jako podana wbrew art. 12 tr. dodatk., wogóle 
nie podlegała rozpoznaniu Ligi. Stało się zatem 
nie dobrze, że nie skorzystano z tego, aby nie 
dopuścić do jej rozpatrywania, Czy miały tu 
miejsce pewne zaniedbania, czy nieznajomość 
rzeczy, ezy też może przesadna kisiunzia 
względem Rady Ligi, która jakoby skłonna 
była uważać zgłoszone ekscepcje za wyrez 
nieufności dla siebie ze strony rząslu polskiego 
w to nie wiehodzimy. Dość, że Rada uznala ze 
możliwe zająć się rozpatrzeniem tej skargi — 
większą część zarzutów oddala, jako calkiem 
bezzasadne; zatrzymała sie jednak na dwóch 
kwestjach; wykładni art. 4 tr. dodatk. o na- 
bywania obywatelstwa polskiego przez Niom- 
ców, urodzonych vw. Polsce, tudzież na sprawie ` 
kolonistów niemieckich. 

Obydwie strony mają pierwszarzedne dla 
Polski zmaczenie, w szczególności dla: iei kre- 
sów zachodnich. Pierwsza sprawa hedzie roz- 
patrywana w Genewie na obecnej sesji Rady 
Ligi Narodów; druga również w najbiiższym 
czasie, w Hadze, na posiedzeniu Stałego Trv- 
kuasłu Sprawiedliwości, któremn Rada Ligi 
pzekazała tę sprawę do zanpinjowania. 

Tak tedy, prócz eiąslych trudności wewne- 
trznych, rząd polski ma i to do zawdriączenła 
„Deutschtumsbundowi', że został przezeń 
wciągnięty w nieskończone spory międzynaro- 
dowa, z uszczerbkiem dia własnej powagi I z ja- 
wnem popwałceniem obowiązujących przenisów 
traktatowych, i 


. 


Przygotowanie do wygotowania budżetu na rok 1924. 


Materjai ma być przedstawiony ministerstwu do 1 października b. r. — 


Za podstawę mają być 
Warszawa (A. W.) _ 
Ministerstwo Skarbu rozesłało do wszystkich 


Teżności państwowej. Na działatność tę mad okólnik, w sprawie prac przygofowawezych do 
polski powiniem zwracać baczną uwage Z Za-| preliminarza budżetowego ma rok 1924 z pole- | mają być wzięte normy uposażenia ł ceny 


obserwowanych zaś faktów wyciacnać we whs- 
ciwym craso odpowiedni wniosa€, 

W Życiu wewnęetrznem ..Deutsehfumsbund* 
Paży do całkowitero wyddrębnienia clemente 
niemieckiago ze środowiska polaklego, uniera- 
leżnienia yo pod wz”lędem ekonomicznym, kul- 
turalnym, zachowania relicji, jezyka 1 O%vcza- 
łów — jednem Słowem. do przeszkodzenia za 
wszelką cenę asvmilach żywiału niem netiezv 
z otaczającą go rdzenną noleka Tsdnościa, 

Ale z tą społeczno-kuitwralna działalneścia 
„Poutschtumsbundu*, - nie wykraczajzeą noze. 
ramy ustaw obowiązujących. łączy sią inta 
dzistniność, mająca Już zdecydowany 

CHARAKTER POLITYCZNY WSZECH- 

NIEMIECKI 
i wpadająca czesto w ostrą kolizję z interesami 
państwa polskiego, 

W celu utrzymana w zachodniej Polsco 
niemczyzny,  „Dentschtaumsbrnd* dokłada 
wszelkich starań, aby umiemożliwić lub przy- 
najmrałej utrudnić rządowi polskiemu zreaTlz0- 
wanie postan*wień traktatn wersalskieco, 
szoraeńlnie w zakrecie władania ziemia ł Opeji. 

Trzeba przyznać. Fe czasu tutaj nie frico- 
no. Już w sierpnin 1921 roku niezwłatznie mo 
ukonstytuowaniu sie głównego zarzadu Deut- 
Pa ag przystąpiono do ogracowania 


SKARGI DO LIGI NARODÓW, 

która podano 12 listopada tero? rokn. W skar- 
dze tej podniesiono przeciwko rządowi polskie- 
mu cały szoreg najrozmaitszych zarzutów. przy 
czem autorowie skargi pozwolili sobie użyć 
w niej wyrażeń obrażliwych pod adresem rzą- 
dka, niedopuszcząlnych w enuncjacjach, skiero- 
wanych do Liri Narodów i dotyczacych które- 
gokolwiek z iej członków. a nadfo podlegają- 
cych represji karnej, jako zniewaga rzadu 
przez osobników, zamieszkałych na jago tery- 

Jeżeli Rada Ligi Narodów nie zwróciła na 


prz SAR 
fo uwagi, to rząd nasz, dla przykładu powinien | wnikami, W gmachu tym są również natryski | rosyjskich 4 
przeciw temu znreayo-. i wanny oraz mieszkania dla nemonycisli, Cały. I dbiony Kosiał do Mi b. ną 


był faknatenerctczaleł 


cemiem przygotowania odnośnego materjału do 
1. paźdyiorułra b. r., który do preliminarza 


Zmniejszona frakwancja Poeluków 
w Gdańsku. 

Kiedy w ub. r. o tym samym czasie przy- 
bywało do Gdańska po kilka tysięcy Polaków, 
w ub. tygodniu przybyło Polaków tylko 880, 
Niemców 577. Ponadto przybyło 21 Rosjan, 28 
Amerykanów, 20 Francuzów, 19 Anglików, 18 
Łotyszów, 15 Szwedów, 11 Litwinów, 6 Szwaj- 
carów, 5 Ramunów, 5 Greków itd, 


Powról polskiej oaskacry Wojennej- 


Z raidu do państy nadbałtyckieńh wróciła 
polska eskadra wojenna, złożona z trzech tor- 
pedowców: „Krakowiak, „Kujawiak? 1 „Slą- 
zak“, Ostainio eskadra bawiła w Rydze gdzie 
doznała ze strony miejscowego rządu. mary- 
narki i społeczeństwa gorącego przyjęcia, 

Raid trwał około 10 dni i odbył się zupełnie 
szezęśliwie, mimo, że w drodze powrotnej zer- 
wała się silna burza, która zmusiła statki do 
zawinięcia chwilowego w Libawie. Załoga tor- 
pedowców Składała. się z 10 oficerów i 140 ma- 
rynarzy, 

Komisia dewizówa w Łodzi. 

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
Komisji Dowizowej utworzonej specjalnie dla 
Łodzi, wzięli w niej udział pazedstawiciele łó- 
dzkiego przemysłu, delegat Ministerstwa, skar- 
bu do spraw dewizowych oraz dyrektor P. K. 
KSW A 

Nowy wspahiały gazach szkolny 
w Warszawie. 

Warszawskie władze miejskie odekrały no- 
wo zbudowany gmach szkolny die siedmio od- 
działowej szkoły pwszechnej przy placu Pary- 
sowekim, Przy gmachu jest specjalny teren, 
ezmaczony na boisko z odpowiednimi tra- 


wzięte ceny czerwcowe. 
ma być w tym czasie nieodzownie wniesiony 
do Sejmu. 

Za podstawę do orjentacji w preliminarzn 


częrwcowe r. b, w markach i złotych polskich 
| wedle kuran 1 złoty równa sie 10.000 Mun. 


budynek posiada kanalizację i oświetlenie elg- 
ktryczne. Znajdzie w nim naukę pa dwie zmia- 
ny: około 700 dzieci. 

Maior skazany na 6 zniesięcy 

twierdzy. 

Major Marjan Ocetkiewicz za usiłowane 78- 
bójstwo oficera ułanów podczas operacji woj- 
skowych na froncie w roku 1920 i za zabój- 
stwo nieznanego osobnika, rzekomo bolszewisa 
szpiega na iroucie, skazany został przed kilku ` 
dniami przez sąd okręgowy wojskowy w War- 
szawie na 6 miesięcy twierdzy, 

Oskarżony przyjął wyrok, Obecnie sprawa 
z uwagi na wyjątkowe okoliczności, towarzy- 
szące przestępsywu, przedłożoną została Prezy- 
| dentowi Rzeczypospolitej do en ontualicena 
| akawienia, 

Nowy cyrekior monopolu żytonice 
WRZO. 

Kierownikiem dyrekcji monopolu tytonio- 
wego mianowany został p. Stanisław. Bekri- 
Pi 2 b. dyrektor departamentu min, rol- 

Ctwa. ; 

esławiony ataman Machtmo stanie 
przed sadem. b 
Jak się dowiadujemy sprawa Machny w koń- 
cu Gierpnia lub w pierwszych dniach września 
może się ukazać na wokandzie sądowej. Ata- 
man Machno, oskarżony jest wyłącznie o dzis- 
łalność antypolską na terenie Polski. 

Szkarlatyna i dyftarja w Pucku. 

Z Pucka donoszą: Szkarlatyna i dyfterja 
przybrały tu groźne rozmiary. W licznych ro- 
dzinach zachorowały na tę niebezpieczną cho- 
robę dzieci i było już kiiks wypadków Śmierci. 

Pozesłtaną u nas de 12 b. m. 

Termii prolongas kag pobytu obywateli 
ukraińskich w Warzawia put 
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Jakie będziemy mieć teg 


„GOTEC KNAKOWSKI* 


Deszcze i zimna wyrządziły wieie szkód. — Sian zbóż przeciętny. — 
Co będzie z uprawą buraków cukrowych. — Przypuszczalnie zbiory 
będą średnio dobre. 


! Kraków, 10 lipca. 

* Wiadomości, nadchodzące z różnych dziel- 
nie kraju o stanie urodzajów w obecnej chwili 
stwierdzzją, że oczekiwania, jakle żywiono 
jeszcze w maju, nie ziszczą się w całej pełni. 

Deszcze i zimna czerwcowe odbity się nie- 
korzystaie na rozwoju przedewszystkiem ziar- 
na żyiniego, Żyto wyrosło wprawdzie naogół 
bardzo pięknie w słomę, lecz powszechnie mo- 
żna zauważyć znaczny procent kłosów prawie 
pustych. Okres wegetacyjny do żniw jest zbyt 
krótki, aby w kłosach normalnie zapylonych 
mogło się rozwinąć doborowe ziarno, Ciężar 
gatumkowy zboża osiągnie wobec tego najwy- 
ġej przeciętną normę. 

Jare zboża ucierpiały znacznie ©d przy- 
mrozków, Isinieje jednak  prawdopodobień- 
suwjo, że ich Stan znacznie się polepszy, zwłasz- 
cza pod względem wydajności ziarna o ie 
okres pogody diużej potrwa, 

Rozwój roślin cxzopowych jest mocno Za- 
późniony z powodu zimna, Deszcze spowoido- 
wały ogromne zachwaszczenie kultur buraków 
cukrowych, do tego stopnia, że w kutnow- 
skiem musiano mie scami zaorać znaczne Cb- 
szary plantucyj. Wobec drugiego jeszcze okre- 
su wegetacyjnego buraków trudno jednak prze- 
sądzać dzisiaj ostateczny wynik zbiorów, o 
którym zadecyduje stan pogody w Sierpniu * 
wrześniu, o 4 

Pierwsze zasiewy, zwiaszcza koniczyn 
przypadły na Okres największych słot, Siana 
zebrano zatem powszechnie w złym Stanie. 
Tam, gdzie wstrzymano się z kośbą do nasta- 
nią lepszej pogody, uczyniono to z uszczerb- 
kiem dla drugiego zbioru. i 

Należy się jednak wystrzegać pezymizmu. 
W. każdym razie można liczyć na zbiory śre- 
dnio dobre, z których przy tegorocznym obsza- 
rze uprawy pozostanie prawdopodobnie zńacz- 
e, nadwyżka na eksport niektórych artyku- 

IW. s 

_ Jednocześnie Główny Urząd statystyczny 
podaje do wiadomości co następuje: 

Pogoda w miesiącu czerwcu prawie wszę- 
dzie w Polsce była chłodna, pochmurna i 
dźdżysta.. Względnie trochę mniej deszczu, a 
trochę więcej słońca było w południową-wscho- 
dniej Małopolsce i sporo niżej normy opadu 
"miały półmocno-wschodnie krańce Polski 
Większa zaś część Polski miała znaczny nad- 
miar wilgoci przy bardzo niskiej temperaturze 
od 3—4 stopni poniżej normalnej, 

Pomimo tak niesprzyjających warunków 
stan zasiewów pozostawał na poprzednim po- 
złomie į naogół Sporo wyżej średniego. Szcze- 
gólniej zaś dobrym był stan łąk, pastwisk i ko- 
niczym. r: 

W stopniach (5 — oznacza stan wyborowy, 
4 — dobry, 8 — przeciętny, 2 — mierny, I — 
zły), Stan ten wyrażał się przeciętnie dla całej 
Polski następująco: r 

Pszenica ozima 9.6, pszenica jara 3.4, Foto 
ozime 3.6, żyto jare 3.2, jęczmień ozimy 3.4, 
jęczmień jary 38.2, owies 3.4, rzepak 3.4; proso 
2.8, gryka 3.1, koniczyna 3.9, len 3.4, konopie 
8.5, buraki cukrowe 3.1, łąki suche 3.6, łąki 
nizinne 3.3, łąki meljorowene 4.6, pastwiska 
naturalne 3.8, pastwiska sztuczne 8.6, (| 

Terytorjalnie Słabszym nieco stan był 8 
północno-wschodnim krańcu Polski i dla oz 

imin w województwie Stanisławowskiem. 

Przyjmując za podstawę podany wyżaj stan 
zasiewów, możną określić  przypuszczalny 
przybliżony zbiór pszenicy w ilości 14 milio- 
nów kwinteli, żyta 55 3 pół miijorśów kwintati, 


pót migsnów kwintałń, 

Liczby te mogą jednak ulec znaczne zmia- 
nie w zależności od stanu pogody na początku 
lipca i w okresie źniw, oraz ponieważ kłosy na 
skutek chiodów i długotrwałych deszczów 
szczególniej w czasie kwitnienia mogą się oka- 


NFrYcyć 


Kraków, 10 lipca. 


raczne zbiory? | 


aa sytuacia 


Żądania podwyżek. — Niebezpieczeństwo strajku. — Redukcja dni pracy. 


Nr. 160. 


odałek ed spadków i darowizna 


Analogicznie do podatku dochodowego ł 
opłat stemnlowych, minister skarbu przewalu- 
tował wszelkie stawki podatku i darowizn oraz 
kategorje wartości pieniężnych, które stanowią 
podstawę wymiśżiu. 


| jęczmienia 14 milionów kwintali i owsa 27 i Przyjszd prez. Wojciechowskiego 


co Bydgoszczy. 


W dniu 1 sierpnia przyjeżdża do Bydgosm- 
czy prezydent Rzeczypospolitej Polskiej p. 
Wojciechowski, Jednocześnie z prezydentem 
przyjeżdża minister przemysłu i handlu, mini- 


ster oswa: t y i MM, 
Ł a 


znaczają, że Rząd. winien zwrócić baczną uwa- 


Donoszą nam z Łodzi: W związku z wzra-|ge na ten objaw i za wszelką cenę dążyć do 


stającą coraz bardziej drożyzną w dniu one- 
gdajszym na rynku pracy zauważyć się dał 
zwrot w kierunku daleko idących żądań pod- 
wyżkowych we wszystkich gałęziach przemy- 
słu. Przoduje przemysł włókienniczy i meta- 
lowy. Robotnicy przemysłu włókienniczego 
wystąpili z żądaniem podwyżki od 50 do 82 
proc, motywując to wzrostem .drożyzny i 0- 
strzegając, że o ile przemysłowcy nie zgodzą 
się na te żadania. robotnicy są zdecydowani 
rozpocząć straik, do którego zawczwą robot- 
ników innych gaięzi. . 
Pisma łódzkie podkreślają niebezpieczeń- 
stwo, grożące z powodu żądań podwyżek i za- 


Odezwa techników połskien 
z Gdańska. 

Studenci polsey politechniki gdańskiej wy- 
dali odezwę, wzywającą młodzież, kończącą 
szkoły Średnie w Polsce do przyjeżdżania na 
studja do Gdańska. Studenci polscy, zrzeszeni 
w Bratniej Pomocy w liczbie 280 tworzą zniko- 
mą grupę wobec 1800 studentów innych naro- 
dowości, a przedewszystkiem Niemców. 


Strajk drukarski w Bydgoszczy: 


Onegdaj wybuchł w Budgoszczy strajk 
w przedsiębiorstwach drukarskich Strajkujący 
żądają 60 proc. podwyżki *i nie godzą się na 
uchwaloną przez Komisję Statystyczną 32%. 
Część pism przestała w Bydgoszezy wychodzić, 
część wychodzi w zmniejszonych rozmiarach. 


Odbudowa teatru Rozmaltości. 


Prace z odbudową warszawskich Rozmaito- 
ści związane postępują naprzód. W chwili obec- 
nej wyprawione już zostały wszystkie trzy pię- 
tra, Ukończone zakładanie instalacji elektrycz- 
nej, Obecnie odbywa się wyprawianie parteru. 

Pozostaje wyłożenie klatek schodowych 


marmurami, sprowadzanemi z Włoch, Scena 


obrotowa już jest składana w fabryce Rudzkie- 
go. Wobec stałego braku funduszu roboty nie 
postępują w oczekiwanym tempie, co może 
wpłynąć na opóźnienie otwarcia, którego ter- 
min wyznaczony został na i września b. r. 


Srabrna iawa piynaca Z... Fur Że” 
laznych. 


Do Huty B. Haadtke w Rakowie (powiat 
częstochowski) przywieziono do przetopienia 
szmelc żelazny i jakieś duże rury. Rury te by: 
ły zanieczyszczone i zapeliane piaskiem, Do- 
weipny majster, cheąc zachęcić robotników do 
oczyszczenia rur, użył niewinnego fortelu. Za- 
komunikował. że rury przy topieniu wydają 
taki ogień. jaki wydawać może jedynie topią- 
ce się sróbro lub jakiś inny kruszec szlachetny. 
prawdopodobnie więc w rurach tych znajduje 


Rałując chudobe spali się na wągiel | się srebro. Żart udał sie w zupełności. bowiem 
Paweł Rudzina z Rozpucia powracał z pra- | tury zostały skwapliwie wyczyszczone. 


cy w polu, źdy ujrzał zdaleka pożar swego do- 
mu, który wznieciła jego 9 i pół letnia, umy- 
słowo chora wnuczką, zapaliwszy słomę na 
boisku przed stodołą. Rudzina. rzucił się do ra- 
towania rzeczy, lecz  sześćdziesięcioletniemu 
stareowi odmówiły posłuszeństwa siły i dusząc 
się dymem padł nieprzytomny i został momen: 
tainie pochłonięty przez płomienie. Po ugasze- 
niu ognia wydobyto zwęglone zwoki starca, 


O a a TPA 


Tajemnicza paczka. 


Na dworcu poznańskim oddano przed kil- 
kunastu dniami paczkę, po. którą nikt się nie 
zgłaszał. Obecnie wykazało się, że w paczce 
znajdowały się zwłoki nowonarodznego dziec- 
ka, które juź przeszły w Silny rozkład, Docho- 


załagodzenia sporu, tem bardziej, że przemy- 
słowcy pod warunkiem uzyskania pomocy 
Rządu gotowiby pójść na ustępstwa. 
Równocześnie redukcja dni pracy w prze- 
myśle włókienniczym trwa w dalszym ciągu 
i objęła już nietylko Łódź, ale także w znacz- 
nym stopniu prowincję, jak Ozorków, Zduńską 
Wolę i Pabianice. Ostatnio nawet większe za- 
kłady redukują pracę do trzech lub czterech 
dni w tygodniu, a w dniu onegdajszym jedna 
z najwiekszych fabryk łódzkich zakomuniko- 
wała robotnizom, że z powodu braku surow- 
tów zmuszoną jest pracę swą za dwa tygo- 
dnie ograiiczyć do czterech dni w tygodniu. 
a —-BB8BE "| | PZZEWOEKWECRWWECWWN 


Pomoc lekarska dla urzędników 
gminy m. Lwowa. 


Lwowska m, rada zdrowia obradowała wezó- 
raj nad sprawą, organizacji pomocy lekarskiej. 
Debatowano nad tem, czy stworzyć dla urzę- 
dników gminy osobną organizację pomocy le- 
karskiej na wzór istnieiacej organizacji pomiocy 
lexarskiej dla urzędników państwowych czy 
też ubezpieczyć urzędników gminnych i funk- 
cjonarjuszy w miejskiej kasie chorych. 

Ostatecznie uchwalono następujące wnioski: 
1) Rada zdrowia oświadcza się za wolnym ber 
ograniczenia. wyborem lekarza, jak: to jest 
w Poznańskiem, 2) należy wstrzymać się z opi- 
nją eo do stworzenia osobnej pomocy lekar- 
skiej lub przyłączenia się do m. Kasy chorych 
dopóki nie jest rozstrzygnięta kwestja obowią- 
zku ubezpieczania urzędników, 


Straszna śmieć w zwojach drutu 
kolczastego. 

W warszawskiej tabryce Srub i drutu zda- 
rzył się wczoraj straszny wypadek. Robotnik 
tej fabryki Sommer, manipulując przy maszy- 
nie do wyrobu drutu kolczastego, ramą obraca- 
jącą koziołek z drutem kolczastym, a następnie 
rzucony kilkakrotnie o kamienną posadzkę 
fabryki z taką siłą, że padł nieprzytomny. — 
Lekarz Pogotowia stwierdził rany szarpane i 
tłuczone twarzy oraz pękniecie czaszki. Pod- 
czas udzielania pomocy Sommer zakończył 
życie, 

Narady nad.. karawanami. 

Warszawski Urząd zdrowia uchwalił wzbro- 
nić przechowywania karawanów na posesjech 
zamieszkałych, wychodząc z tego założenia, że 
karawany, pnzewożące ciała zmartych i roz- 
mieszczane na posesjach zamieszkałych, mogą 
sprzyjać szerzeniu się chorób zaraźliwych i ra- 
żą swym ciągłym widokiem mieszkańców. 

Poleeono więc zarejestrować te domy, 
w których znajdują pomieszczenie karawany, 
właścicieli zobowiązać zaś do usunięcia ich 
1 stycznia 1924 roku. 


Sprawa znieważenia posła Stroń- 
skiego w prokuraturze wojskowel. 
Głośna afera znieważenia czynnego posła 
Strońskiego, po ukończeniu dochodzenia zbliża 
się ku rozstizygnięciu w trybie zwykłego po- 
stapowsnią SĄCOWEgO, 
Sprawą ta przeciwko por. Rudolfowi Ra- 
domskiemu, postawionemu w stan oskarżenia 


Z. ERCE 


dzenia śledcze za nadawcą tajemniczej paczki:o czyune zniċważenje, wpłynęła już do proku- 


sa w toku, 


ratury, wojskowej 
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„SONIEC KRSKOWSKI* 


„Strajkujcie! Straikuiciel..* 


Agitatorzy komunistyczdi działają. — Chodzi im o demoralizację rabo- 
tników i zdeorientowanie opinii. 


Komunizm, doszczętnie sktompromitowany 
u nas, jako hasło lub program postawiony 
w sposób szczery i otwarty, zmuszony jest 
z natury rzeczy uciekać się do przykrycia swej 
dzłałałnoćci raz tym to znowu innym płaszczy- 
kiem. Instynkt spoleczny powinien w tej sy- 
tuacji dojść do najwyższego stopnia wydelika- 
cenia, ażeby za każdym razem wyczuć właści- 
wa podłoże tej lub innej nie raz pozorne zupeł- 
nie zwykłej akcji. Naprzykład obecnie mamy 
do czynienia z bezrobociem w części warszia- 
tów kolejowych w Małopolsce, 

Jaki naprawdę dziwny obraz: bezrobocie | 
wybuchażna tle żądań ekonomicznych, zresztą | 
nigdzie w sposób jednolity nie sharmonizowa- | 
nych. Żadna organizacja polityczna, żadna 73-i 
wodowa ani tą akcją kieruje, ani do niej sie nie. 
przyzmaje, ani nawet nie jest z niej zadowoiena. 
Więcej nawet, ciężka pozycja pracowników | 
państwowych, jak to powszechnie wiadomo. j 
jest w trybie bardzo nagłym wzięta przez rząd; 
pôd rozwagę i kreki rządu w tej sprawie Od- | 
powiadają potrzebom pracowników o tyle, że | 
w każdym razie mowy nawot być nie może 
o tendencjach strajkowych w ich łonie, 

Jednakże bezrobocie jest i nie można go zli- | 
kwidować. Ogół pracowników warsztatów che» | 
powrócić do pracy, ale jakoś się ociąga z tem, 
czegoś wyczekuje... wyczekuje wówczas, gdy 
właściwie niema już absolutnie ną co czekać, 
Ten jednak, kto dobrze jest obeznany z sytn- 
acją na miejseu, doskonale rozumie źródło wy- 
padków i o co chodzi. Dostatecznie przyjrzeć 
się zebraniam strajkującym, żeby odrazu spo- 
strzedz ruchliwych agitatorów, przyjezdnych, 
Gbeych, na miejscu nieznanych... Czy to są ko 
muniści, czy oni nawołują do wprowadzenia 
u nas natroju sowieckiego? Przenigdy, Oni sa 
bardzo niewinni, oni mówia tylka jedną rzec: 
„Strajktujcie! strajkujcie i jeszcze raz strajkuj- 
cie“. Rząd dał podwyżkę? Źądajcie więcej. 
Wasz własny Związek zawodowy jest przeciw- 
ko temu strajsowi? My go zrmusimy być wła- 
ónie za strajkiem!“ 


Dz LEON WACH=C_Z 
prof, Uni yersyletu krakowskiego, 


MEDYCYNA KRYMINALNA. 


W przypadkach tych uderza przewaga 
co da czestuści matek nad ojcami jako spraw- 
cani czynu. Wędie Filim na 100 ojeów zabój- 
ców przypada we Włoszech 417 matek zabój- 
czyń swych dzieci, U nas stosunek ten. jes: 
jeszeze niekorzystniejszym eo do matek, gdyż 
ua 11 pizypadków w 10 pyła winowajczynią 
matha, a raz tylko ujeiee. Ofiarą pedają zwy- 
kle dzieci nieślubne —— rzecz uderzająca — nî- 
wet wtedy, gdy ojciec nieślubnego dziecka 
pojmie porem matkę jego za żone. Wyrodzeniż 
sia uczncią macierzyńskiego u takich przestęp: 
czyń, które już poeta rzymski Ovidius nazwał 
ekrutniejszemi od tygrysie armeńskich, usiłu- 
je wyjaśnić Grassl nie bez trafności tem, że 
matki te nie karmia, względnie nie karmily 
własna piersią dzieci znienawidzomych procz 
się, karmienie za przywiązuje matkę de 
dziecka. jak to widzimy, np. u najemnych ma- 
mek. a) Morderstwa popelniane przez mlado- 
ciane służelme ma'ą za ofiary małe dzieci, po- 
wierzono ich pieczy. Podstawę psychologiczną 
do tych czynów stwarza konstelacja. Miadneia- 
ne sprawezynie tego przestępstwa. są zwykło 
dotkniete stanami psychopatycznymi, nierzad- 
kn ograniczeniem umyałowem. Budzący się 
u nich poped płciowy, zjawiająca się u mich 
po raz pierwszy regularność, wreszcie tesknota 
za własnym domem sklanieją je niemal bez- 
wiednie do czynu, z którego sobie nie zdają 
sprawy. Tak np 1l-letnia niańsa. morderczyni 
S i pół letniego chłopczyka w iednym z przy- 
padków Grzywo-Dabrowskiego ”), nie umiała 
3) Przyczynek do kazulatyki qprzestapstw dzio- 
Nowiny lekarskie 1922 Nr. 8. 
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I tu właśnie jest źródło tragedji naszego ru- 
chu zawodowego. Wystarczy. żeby dwóch pò 
deirzanych agitatorów rzuciło ziarnko strajku, 


i najpotężniejsze organizacje zawodowe stają 
wobec tego bezradne, „Strajk - jest zawsze 


słuszny“ — oto maksyma, którą wsżczepiano 
przez długie lata w nasze masy pracujące i któ- 
ra doprowadziła do tego, że żadna organizacja 
zawedowa, będąca zwłaszcza pod wpływami 


Si. 


socjalistów, nie odważa sie przeciwstawić cho- 
ciażby najniesłuszniajszemu strajkowi. 

I oto prostą arytmetyka komunistyczna: 
wywoływać przez demagogiczną agitację 
wśród masy samowutny' i bezceiowy strajk 
o rzekomym podkożu ekonomicznem, to naj- 
mniej razi opinię publiezną. Następnie wszyst- 
ko samo się już ułoży: organizacje zawodowe, 
postawione wobec faktów dokonanych, będa 
musiały same podisé sie tej lub innej obrony 
strajkujących. 

A w rezultacie? — demoralizacja mehu 
robotniczego i dezorientacja opinji publicznej. 
O to przedewszystkim chodzi komunistom na 
poczatek... 


Ukamienowanie sajowege 
który zastrzalił 2 dzieci. 


Do lasu na jagody... — Dwa strzały $mierieine gajowego. — Samosad 


chiopski. 


Piotrków, 9 lipea. 

W dniu onegdajszyni Sulejówek pod Piotr- 
kowem stał się widownią krwawego zajścia, 
które pociągnęło za sobą Śmierć dwojga dzieci, 
praz gajowego tamtejszych lasów. 

W dniu tym wyszła dwoje kilkoletnich 
dzieci do lasu na jagody. Kiedy usziy już 
spory kawalek i znalazły się w głębokim gą- 
3zezu sposlrzegły nagle sajowego, który za- 
miast wypędzić je poprostu z lasu. schwycił 
dubeltówkę i dwoma strzałami zabiż jedno 
z niek, a drugie ranił Śmiertelnie, tak, że 
w hrótkim czasie, nieodzyskawszy pizytcuina- 
ści, zmarło, 


. 


Kiedy dowiedzieli. się o tem okoliczni wło- 
ścianie, zapanowało wśród mieszkańców Sule- 
jówka tak silne wzburzenie, iż zaczęli odgra- 
żać sie gajowemu i wreszcie, mimo perswazji 
wójta, wywlekli go na gościniec i w bestialski 
sposób ukamienowali go, a gdy dawał słabe 
oznaki życia, obito go drąyami, 

Zawiadomione o powyższym fakcie woje- 
wództwo wysłało na miejsce wypadku spe- 
ejslną komisję śledczą, której przybycie ustali 
okoliczności, jakie towarzyszyly krwawemu 
zajściu oraz niewątpliwie wpłynie uspokajająco 
na wzburzone wnysły mieszkańców Sulejówka. 


Szkole ogrodnicza Gia dzieci repa- 
rjantów i jańców. 
(hóiwny komitet pomocy repatrjantom | 
f zamierza założyć szkołę ogrodnicz3 
w okolicach Równego. dla dzieci po repatrian- 
taen i ieńcgch. Rząd udzielił na ten cel pewnej 
uzęwirzeni ziemi w jednym z majątków, 
81-letni małżonek mordwje swą 
Ja.letnią żone. 
W Poznaniu zdarzył się onegdaj wypadek 
strasznego morderstwa. Slletni Bartkowiak 


vodać, dlaczego Gtruła swego pupila ługicm 
sudowym. Badania jej stanu umysłowego było 
ujemne, miły wyraz jej twarzy uderzał zpaw- 
rów i sadziów. Przypadek ten jęst klssyvcznym 
przykładem bezwiedniego działania „z ciemne- 
go popodu*, przykładem przestępstwa lu omó- 
wionegn, f 
Morlerstwo z iakiejkolwiek będzie popeł- 
nione pobudki. a -.:0e, eży pobudka do niego 
będzie niską eheć zysku (morderstwo rabante 
we), czy nienawiść i zemsta (morderstwo z ta- 
natyzmu), czy cheć uwolnienia się z przykro 
odezuwanych 'wiszów spoterznych (np. ksią- 
ie Choiseul Prasim zabija swą żonę dlatego, 
26 poczuciem płciowem czuje sie poceiągmiętym 
tylko do mężczyzn. więc chce sie z nieznośne- 
go dań jąrzma malżeńskiego uwolnić, luk np. 
Hofrichter austr. kapitan, nie mogąc się z po- 
wodu brazu miejsca dostać do sztabu mimo 
pomyśmie złożcnego egzaminu. urzeczy* stnia 
potworny swój pomysł w r 1910 wytrucia 
ofieerów sztabu pastylkami z cjunku potaso- 
wego, posłanego im jako niezawodny środek 
na wzmocnienie popędu pleiowego), CZY Wie 
szcie chęć pozbycia się niewygodnej, weglę- 
dnie niebezpiecznej osoby, (np. głośne jako 
rzekomo rytualne morderstwo w r. 1885 Pran- 
ejzzki Mniszonki w Tutezy. dokonare przez 
aiicera *), który ja zidpłodnił lub immordemtwo 
nadzorcy prapinacyjnego Chudoby w Szafla- 
rach pod zakopanem, ropełniona w r. 1897 
przez Facihorów 3) możc wynikać tak dobrze 
z chorchuwego meposebiena S5USPACZ Nagy. 
zaznatrającego się chorobliwymm ubytkiem 
uczucia. jak i 2 usposobienia piawidlowego, 
co najwyżej zaznaczającezo się wygórowany- 
1 
-amaa “į à 
s) Patrz Blumonstok: Sprawa Riterów. 
glsd lekarski 1686, 
3) Poirz Wzchkotz 
ględ lentuzti 1899. 
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poderznął gardło swej staruszee żonie, poczem 
sam usiłował odebrać sobie życie. Widocznie 
i w tak podewłym wieku grają jeszcze w lu- 
tdziach namietności podsycejące do zbrodni, 


zjard ińspestarów SzxOłRyŁn na 
POMGOTZU. 

Zjazd inspektorów szkolnych rozpo się 
wczoraj w Wejherowie (na Pomorzu). W zjeż- 
dzie waięto udział 150 inspektorów szkolnych 
% całej Rzeczypospolitej, Tematem obrad będą 
zagadnienia wychowawcze. 
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rai afeklami*), Chorobliwe usposobienie, be 
dace wyrazem ieh stanu psychopatycznego, 
zaznaczą sie u-tej katagorji przestępców nie 
tylko trzeźwością i przemyśleniem czynu, lecz 
także nieraz śmiałością przyznania się do nie- 
go i odwagą nawet w chwili, gdy ma być na 
nich sneżiionv wyrok śmierci, 

3) Przestąpstwo płciowe, Paweł Bonrgeżt 
głośny psycholog-powieściopisarz francuski — 
powiada: „wszystkie nasze żzdze są mniej lub 
więcej trzymane na uwięzi: walczymy o kawa- 
lak chleba, tak, jak nasi prajocowie ongi w pier- 
wohorach o kawał surowego mięsa; ale walką 
nasza rozerywa sie pod okiem żandarmów i pod 
opieką statych postanowień prawa. Jedynie 
tylka miłość podobnie jak I śmierć nie dały sią 
pokonźć przepisom ludzkim“. W istocie miłość, 
a sluezniej mówiąc, popęd płciowy, jest nie- 
ugięty i walezy uporczywie z prawami i zwy- 
czajami spolecznymi, odsłaniając w cziowieku 
raz energije eharakteru, innym zaś razem prze- 
wrotność | zwierzęcość, Walka tw nie musi 
bezn zględnie prowadzić do przestępstwa. Je- 
zi Opinowana jest przez wyższe uczucia, to 
trzymają one popęd płciowy na wodzy i każą 
mu znaieżć gwo ujście na drodze I w sposobach, 
nie przekraczających poza przepisy, prawne. 
Wszelkie czynniki, które czy tnwale (stany psy- 
eliopatyczne, niski stopień rozwoju moralnego 
i intelektualnego np. wskutek zaniedbanego 
wychowania) czy przernijająco (np. wpływ 
srodków upajających jak alkoħol) porażają 
wpływ hamujący ucznć wyższych lub rozumu, 
wiodą do przestępstwa wogóle a to w danaf 
chwili może nabrać treści i cech przestępstwa 
płelowego. w. przypsdkach o wiele mniej czę- 
stych może Się przestępstwo płciowe wprost 
jako takie ujawnić na podstawie skłonności, 


*) Por. Binbaum: Krimin=„.pey ehopathologie 
|" 
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„UONEBO KRAXOWYKIE 


Ppłapani sample tytdiowedo  otómonach £ (dal. * 


W otomanach nie zawsze jeżdżą trupy, lecz czasami tytoń. — Łapówka 


3 milionowa dołączona do protokółu. — 


ydzi za kratą. 
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Zbiory wa wsenadn. biażepolsce wys 
padną lepiej niż w ub. roku. 

Żniwa we wschodniej Małopolsce zapowia- 
j Yaja sig douze, Po posusze majowej dzięki de- 
i szezem w czeřwcu pszenica i żyto poprawiły 
| się, niemniej i owies. Z powońu deszczów siana 


Onegdaj przyjechał z Łowicza przodownik | sprawę zatuszowali. Polojanai wzieli pieniądze i. koniczyny w wielu okolicach przepadły. — 


z komeady polieji Bełkowski — w ubraniu cy- | lecz poleciii wiukom zawieźć towar m powro- Ziemniaki ik 


kukurudza zapowiadają sę dobrze, 


wilnem delegowany do wyśledzenia odbiorcy | tem na stację, gdzie złożono na posterunku po- Żniwa rozpoczną się prawdopodobnie dopiero 
2 otoman i 4 maszyn wySienych z Gdańska, Po |licyjnym oraz do złożonego raporta dołączyiji . 20 bm. Zbiory w tym roku wypadną lepiej, niż 


przybyciu do Warszawy Bełkowski zgłosił się | powyższą łapówkę. 


policyjnego na 


cio kierownika posterunku 
gdzie dodano 


dworcu giówirym towarowym, 
mu do pomocy: posterunkowego, 


Wkrótce mndjechały. dwa wózki, na które, 


ziożono towary, będące przedmiotem śledztwa, 
verzem pojechali w stronę pł. Grizykowskiego, 
galiejanci zaś szli w pewnem oddaleniu za 
wózsami. Okazało się, że towar złożono 
w składzie żelaza Rozena w podwórzu na pl. 
(śszybowskim nr. 12. Tam dopiero weszli poli- 
iinei i stwierdzili, że Otomany miast wicziem 


b 


de czyeim, po zdjęciu wlerzehnego pudełka, 
zimno również miżst maszyn — tytcń ro- 
iki w paczkach, 


i 
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wypottne były oryginaluvm tytoniem rOsyj-| mieści się sklep 
is 6 właścicielka jest niejaka Drmketbaun 
s" raneno ubitym. W czterech maszynach | WiaśCicielką JES niejaka Lamcerbaum. 
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Braci Rozenów aresztowano. 
a ron TI s m A 


ający- i 
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jar mhu zesziym, jeżeli nie zajdzie jaka niespo- 
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ziennie 100.000 MKP. 


złodzistem, 


Kradnie z wystawy suknie damskie — a jest bogatym szewcem. 


Warszawa 10 linea. 
W Warszawie przy ul. Wąski Dunaj nr. 7, 
konfekcij damskiej, którego 
One- 
gdaj w południe, gdy w sklepie byla tylko 
córka właścicielki weszła do sklepu jedna z kli- 
jentek, oznajmiając, że widziała przed chwilą. 


"Tym Sposobem przeszmuglowano z Gdań. jak z wystawy sklepu jakiś młodzian schwycił 


ska kiika pudów tytoniu hez banderoli miej-| wystawiony suknię i zaczął uciekać, Poruszona 


klej | skarbowej, 

Widząc, że sytnacja stała się krytyczną. Le- 
wek Rozen, brat właściciela, składu wręczył po- 
licjantom 3 miljeny marek łapówki, byle tyłko 
DT TREZETA OAZA ZA RTENE 
Zmiana w obiiczaniu podatku do- 

chodowejo. 

Na podstawie rozporządzenia ministerstwa 
skarbu nastąpiła zmiana obliczenia podatku do- 
chodowegło, jaki ma być potrącany pzez pra- 
codawców od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę w. III kwar- 
tale ustalony: został mnożnik 2,1, 

Nowe ukraińskie towarzystwo. 

We Lwowie powstaje „„Kuratorjum ukr. 
wysokich szkół”, Celem tego Towaazysiwa jest 
zakładanie i zabezpieczenie materjalne wyż- 
szych ukraińskich szkół, tudzież ich absolwea- 


tą wieścią wybiegła że sklepu i po chwili spo- | 


strzegła sżybko idącego młodzieńca, który na 
okrzyk „trzymaj złodzieja!“ został zatrzymany 
pizez przechodzącego żomierza. W chwali 
schwytania nieznajomy wyrzucił z pod mary- 
narki na bruk suknię, pochodzącą z wystawy, 
a następnie korzystając z zamętu usiłował kon- 
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Złacdziej przebrany 

Policja warszawska aresztowała na ul. Mar- 
szałkowskiej Jana Konia (nigdzie niemełdowa- 
nego) przebranego za księdza, Koń oskarżony 
jest o kradzież dokumentów osobistych ks. 
Krygierowi, posiadał je przy sobie i ułatwiały 


|mu one dokonywanie różnych szantaży. 


(43 szeregowców na ławia oskarża. 


nych. 


Pe ukończeniu dłupotrwałego śledztwa, 


tów, Statut nowego Towarzystwa wniesiono ; wkrótce odbędzie się w sądzie okręgowym woj 


już do Województwa. 


danej już % natury, względnie ua podstawie 
przewrotności płciowej (psychopatja seksual- 
na). Do przestępstw płciowych zaliczamy shań- 
bienia, zgwałcenia, zgorszenia publiczne np. 
przez obnażanie swych części płciowych (t. zw. 
ekshibicjonizm) i t p. Odmianę tych prze- 
stępstw stanowią przestępstwa płciowe zuna- 
skowane innym rodzajem przestępstw. Tutaj 
należą kradzieże z przyczyn płciowych, o ja- 
kich była poprzód mowa (fetyszyzm), niszcze- 
nie dzieł sztuki jak rzeźb i obrazów (np. Obla- 
nie dziegciem connego obrazu Schindlera w Mu- 
zeum Narodowem w Krakowię przez zakonni- 
ka w r. 1917), obcowanie płciowe z posągami 
(t. zw. pigmalionizm), hańbienie zwłok ludz- 
kich (nekrofilja), znęcanie się, obcinanie war- 
koczy, plamienie i niszczenie ubrania dziew- 
czętom, kaleczenie ich (sadyzm), a nawet pod- 
palenia z pobudek płciowych. 

Kryrminalnie najdonioślejszą odmianę prze- 
stępstwa płciowego stanowi t. zw. morderstwo 
z lubieżności *), które może być takięm w 0- 
gólniejszem i w Ściślejszem znaczeniu Słowa. 
W ogólniejszem znaczeniu słowa zachodzi to 
przestępstwo zawsze, ile razy osoba. wymusza- 
iąca gwałtem stosunek płciowy na drugiej, po- 
konując jej opór lub usiłowanie obrony, albo 
pragnze po czynie usunąć świadka swego czy- 
nu zbrodniczego, zabija ją. W szezególniejszem 
zaś znaczeniu słowa przestępstwo to polega na 
pierwotnem pozbawieniu życia ofiary swej po- 
żądliwości nawet bez poprzedniego obcowania 
z mią, albowiem już samo zabicie pożądanej 
płciowo osoby. zaspokaja chorobliwy popęd 
płelowy zabójcy. Ten drugi rodzaj morderstwa 
b y 

4) Patrz Wachholz: O morderstwie z lubieżno- 
ści, Przegląd lekarski 1900 i tenże: Zur Lehre von 
den sexuellen Delikten. Vierteljahr schrift für 
gerichtliche Medizin 1909. T. 88, E 


Idra” M pA Rf Bb 4% — wta PORÓW 


skowym w. Warsząwie olbrzymia, pod wzglę- 


0 A, z) 


z lubieżuości dowodzi nam dosadnie ścisłego 
związku, jaki zachodzi między lubieżnością a 
okrucieństwem. Goerres powiada całkiem 
słusznie, że popęd płodzenią jest pokrewny po- 
pędowi do zabijania. Przypadki tet zbrodni są 
bardzo częste a wywołują przez swą tajemni- 
czość, jaką otacza ich sprawcę, choćby nawet 
był wykrytym, jako też przez swe okrucień- 
stwo uczucie grozy i wzburzenia. Najczęściej 
zdarza się ona w miejscach odludnych, samot- 
nych, choć znamy przypadki, które zaszły na- 

et ne bezpośredniera pobliżu mieszkań ludzi, 
np. liczne przypadki, jakie w swoim czasie za- 
szły w Londynie, a które przypisano niewykry- 
temu sprawcy, przezwanemu Kubą-rozpruwa- 
czem. Ofiarami są zwykle kobiety bez względu 
na wiek (nawet małe dzieci i staruszki) i na 
swe wejrzenie, t. j. często posiadające odraża- 
jącą powierzchowność. Najczęstszemi ofiarami 
gą prostytutki. Już ułożenie zwłok ofiar, w ja- 
kiem się je znajduje, wyjaśnia dostatecznie na- 
ture przestępstwa. Jeżeli ofiarą jest kobieta, to 
znajdujemy ciało jej zwykle w dolnej połowie 
obnażone, leżące na wznak z rozchylonemi uda- 
mi. Również i sposób pozbawienia życia ich jest 
prawie zawsze ten sam i dla zbrodni tej charak- 
terystyczny. Wedle trafnego zdania Leppman- 
na, najczestszem jest rozcięcie brzucha i poka- 
leczenie części płciowych dlatego, że przestep- 
ca daży pod wpływem lubieżności hezwiednie 
w to miejsce ciała ofiary. gdzie tworzy się za- 
wiązek ludzki. Na drueiem miejscu co do eze- 


stości spotykamy się z ranami ciętemi w tych. 


okolicach ciała, z których jest spodziewany 
najobfitszy upływ krwi. Widok bowiem obficie 
spływajacaj krwi wzmaga uczucie lubieżności. 
To też spotyka się najczęściej rany cięte, rza- 
dziej kłute. na szyi. niekiedy tak znacznie głę- 
hokie, że ofiara wydaje się mieć głowę oddzie- 
loną od tułowia, Czasem zauważa się wielką 


| dom wielkości i 


TRER ROWER ZEZK=""" 


tynuowac swą ucieczką, 

Zatrzymany pod zarzutem kradzisży zeznał 
14 nazywa się Wistysław Kosakowski i jest 
| z zawodu szewcem. Zarabia, jak mówi 100.000 
|Mfkp., więc nie kradnie, Do sklepu nie miał 
i wcale zamiaru wstąpić, a sukni. porzuconej na 
ulicy nigdy nie widział, 

Stawiony wczoraj przed sądem pokoju 
| oskarżony Kosakowski (lat 27) do winy stano- 
wczo się nie przyznaje, wywodzące, iż ciężko 
| pracuje i ma przynakaniej 100.000 mk. dziennie 
| docitodu, więe nielegalnie środków utrzymania 
| zdzbywać niema poiszeby, 

Po przesłuchania świadków sędzia ogłosił 
;wyrok, skazujący szewca Władysława Kosa 
| kowskiego na 3 miosi2ce więzienia, 


Sad) ANDOIN CIWO 


i obfitości materjału, rozprawa 
o siałszowanie dowodów wojskowych, mają- 
cych na celu zwolnienie ż zdemobilizowanie 
z wojska za sowite „łapówki*. Na ławie oskar- 
| onych zasiądzie 4381ch oskarżonych szeregow- 
Be. z P. K. U. i aeiy Komenda Uzupel- 
nień) mając przy boku tyluż obrońców sądo- 
je) i adwokatów. A R 


1 


16 mil ma budowa pomnika Chopina; 

Na budowe pomnika Chopina w Warszawie 
| ofiarował Warszawski Bank Dyakontowy, 10 
miljonów marek. 


ilość ran zadanych w różne części ciała. Po- 
wyższe obrażenia sprowadzają rychło śmierć 
ofiary wskutek skrwawienia, znamienną potem 
przy sekcji zwłok ogólnem silnem ich niedo- 
krwieniem. Wielka ilość ran ciętych lub co rza- 
dziej kłutych na ciele ofiary, wielkie i zrozu- 
miałe niedokrwienie jej zwłok, były już nieraz 
powodem opacznego tłomaczenia istoty zbro- 
dui. Tak np. w głośnem w roku 1899 morder- 
stwie Agnieszki Hruzównej, zmarłej w Polnej 
w. Czechach, którego sprawcą był żyd Hilsner, 
jak i w równie głośnem morderstwie młodocia- 
nego Andrzeja Juszczyńskiego, zabitego w r. 
1911 w Kijowie, którego sprawcą miał być żyd 
Bejlis *), liczne rany cięte i kłute oraz silne 
niedokrwienie zwłok ofiar stały się powodem 
tłomaczenia obu zbrodni morderstwem popeł- 
nionem przez żydów rzekomo dla uzyskania 
potrzebnej do mac krwi chrześcijańskiej, wzglę- 
dnie rzekomo dla przyspieszenia przez zabicie 
chrześcijanina zjawienia się Mesjasza. Rzad- 
szym sposobem zabicia ofiary w tych przy- 
padkacL jest strzaskanie czaszki, Wcale często 
stwierdza sekcja jako przyczynę śmierci udu- 
szenie gwałtowne, dokonane zwykle przez za- 
dławienie, zaciśnięcie nosa i ust, wypchanie 
ust jakimkolwiek kneblem lub rzadziej przez 
zadzieżgnięcie szyi sznurem i w p. Poza obra- 
żeniami, które były zadane ofiarom za życia, 
spotyka się jeszeze często obrażenia zadane po 
śmierci a to w tym celu, aby ofiarę zniekształ- 
cić i w teu sposób utrudnić jej rozpoznanie. 
Niekiedy przestępca kawałkuje ciało ofiary po 
śmiere: aby je łatwiej ukryć, jak to np. uczy- 
nił rzeźnik Avinain, murzyn Tymotensz, mulat 
Manuel d'Assumption i wielu innych. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


- 4) Dzłepnik Kijowski 191, 
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Nz. 160. „GONTEC KRAKOWSKI" 


Przy huku wybuchających bomb niemieckich... 


Pogłoski o wycofaniu wojsk francuskich. — Znów 6 nowych bomb nie- 
mieckich. — Dalsze aresztowania, — Plotki i ploteczki. 


Sw. Y 


Czyżby koniec przyjaźni? 


Prasa bolszewicka konstatuje, że stosunki 
pomiędzy Moskwą a Angorą w ostatnich cza- 
sach znecenie sią popsuły. Rząd angorski nie 


Loadyn, (AW). 

W związku z ostatnią konferencją zastęb- 
ców: państw sprzymierzonych z lordem Curzo- 
nem rczęszły się pogłoski, jakoby Francja by- 
ła gotowa wycofać 70.090 swoieh ludzi z te- 
rytjum okupowanego, jednakże pod warun- 
kiem, te otrzyma dostateczne gwarancje bez- 
pieczeństwa pozostałych francuskich Organów 


kontbinych, ! 
sę i Paryż. (AW). . 
5 o Wedle Smiormaci tutejszych - dzienników 


er 
. 


okupacyjne włudze francuskie zajęły stare 10- 
tnisko koło Frenkiurtu, aby urządzić tam Sta- 


cje dla swoich samcthodów. l 
Paryż. (AW). 
Ajencja Havasa donosi, że Żołnierze belsij- 
sey znaleźli w okolicy miejscowości Stoiwerg 
sześć nowych bomb. l 
Reckilnghaucen, (AW). 
Wedle ostatnich wiadcmości dexzauaty wa- 
dze frenenskie w Ostatnich dniach nor='rh 
aresztowań i wydaisń urzędników kolejowych, 
oraz ich rodzin. Liczba wydalonych dochodzi 
do 26. Wszystkich usunięto poza granice oku- 
—0aiaro terytorium. ° 
Pogłoski o wysofaniu wojsk francuskich, — 
Znów 6 nowych bomb niemieckich, — Dalsze 
aresztowania. — Pietxi i płoteczk”, 


aty haing y ja mhślen Warzmiennaji 
swiaty żadną wydania Andy wółókóciejć 
Z Moskwy komunikują, że rada komisarzy 
ludowych postanowiła podnieść kwestję wyda- 
nią, Conradiego, zabójcy Worowskiego, władzom 
sądowym Rosji sow. Dotąd jednak nie przed- 
sięwzięto żadnych kroków praktycznych w tym 
kierunku. Natomiast na skutek rozporządzenia 
rady komisarzy ' ludowych  czerezwyczajka 
wszechrosyjska ma szczegółowo zbadać 
wszyskich znajomych i przyjaciół Conradiego, 
przebywających w Rosji i pociaznać do odpo- 
wiedzitiności wszystkie osoby, które wywołu 
ją chociażby najmniejze podejrzenie. 
da kemisazzy ludowych wydała szcze- 
gółową instrukcję w sprawie bojkotu ekonomi- 
omego w Szwajcacji, obywateli i firm szwaj- 
carskich przez Rosję sow. Główny komitet mo: 
skiewakiej wystawy rolniczej postanowił nie 
udzielać firmom szwajcarskim miejsca na tej 
wytawie., 


Manewry I nowe umandarowanie | 


czerwonej armji. 

Według otrzymanych z Bolszewji wiado- 
mości armia czerwona, w przewidywaniu je- 
siennych manewrów, znajduje się obecnie 
w tak zwanych, letnich obozach. Obozy te są 
rozmieszczone głównie w okolicach Witebska, 
Smoleńska, Rzeżycy, Tambowa, w gubernii 
moskiewskiej i Mińsku. Zmajdujące się w tych 
obozach wojska są forsownie ówiczone i rygor 
Panuje w nich taki jak za carskich czasów. 

Równocześnie z temi ćwiczeniami odbywa 
Się przemundurowanie letnie czerwonej armji. 
Dotychczasowe gimnastiorki (.„rubaszki”*) są 


owane, a zamiast nich wprowadzane są blu- | ZY 


zy angielskie z bocznymi kieszeniami i wyłkła- 
danemi kołnierzami. Bluzy te nie posiadają ża- 
dnych odznak dla żołnierzy. Tak samo kaso 
wane sa, wzorowane na niemieckich „pizel- 
haubach“ kaski, zamiast których wprowadza- 
ne są płócienne czapki angielskie z rozmaite- 
mi naszywkami. 


Patriotyczny samobójea niemiecki, 
„Gazeta Gdań:ka'* donosi: Jakiś patrjota, 
szo% insta. czv* © pod nrivuom Katzeniame 


wet Schiagetera a Pobiczre miał nawet wydać | zgodził się na powiększenie liczby sowieckie- 
w tym kierunku instrukcja, Stanowisko rządu j go pazedstawicielstwa w Angorze. Obecnie 
jednak dozuało radykalnej zmiany po otrzy-|z Angory donoszą o aresztowaniu przez tam- 


Ji 


ibak. Patrjota-samobójca —- osobnik 
f nieznany — pozostawił bilecik ze skri 
iżycziniem, aby pochowano go w Gdańsku. | 


maniu wiadomości o nowym zamachu nacjo- 
salistów, która przyszła właśnie w tej chwil, 
gdy Poiucare mial podpisać oduośny akt. 


Pierwszy lord admiralicji angielskiej 


m a 


ion Tamokiesa Wicząty nad Mao | 1 


tejszą żandąrmecję bagażu bolszewickiego ku- 
rjera dypiomatycznego, w którym znaleziono 
komunistyczną literaturę w tureckim języku. 


nim 


stwierdza złą wolę Niemiec w kwestji 


reparacyjnej, — Jakie ma być stanowisko Amgiji ?, 


Londyn. (PAT). 

Lord Emery, pierwszy lord  admiralieji 
w _dłuższem przemówieniu  wygłoszonem 
w tych dniach, zwrócił uwagę na kwestję repa- 
racji, z którą w związku pozostaje nanrawa 
przemyslu w Anglji i kwestja bezrobocia ogar- 
niającago całą Anglije. Te dwie ostatnie kwe- 
stje Emery nazwał mieczem Damoklesa wiszą- 
cym nietylko nad Anglija, ale i nad całym świa- 
tem, Z drugiej strony, według Emery'ego An- 
clia ma do czynienia ze zdecydowaną złą wo- 
lą Niemiec, ujawnianą w Sprawie odszkodo- 
wań. Stanowisko Anglji także i z powodu ró- 


¿nic zapatrywań i temperamemtm, jakie dzielą 
Anglję od Francji, wymaga wielkiej odwagi 
i powściągliwości, 

Dotąd Francja miała zawsze przy swoim 
boku Anglje i dawała jej wszelką możliwość 
do indywidualnego rozwiązania problemów 
obecnie jednak sytuacja stała się dla nas tak 
poważną — mówił lord Emery — że dotych- 
czasowo sbimowisko nasze musi uledz rewizji, 
stać się bardziej stanowczem w stosunku da 
poi zagadnień. Anglja musi podjąć zdecydo- 
wany krok podyktowany. własnymi interesami. 


Nie pchaj paica między drzwi. 


Poco przyjechał do Paryża p. Benesz? 


Paryż. (AW). 

Przybył tu czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych Dr. Benesz, by poczynić przy- 
gotowania na przyjazd prezydenta Massarcyka. 
W związku z jego pobytem rozeszły się we 
traneu:kich kołach politycznych pogloski, ja- 
koby Dr. Benesz zamierzał informować nie o 
stasie rozowań reparucyjnych i równocześnie 


Anane Wali. IAOZĘOWW 1 


jprzedłożyć pumkt widzenia Małej Ententy, We 
dle informacji kół politycznych ma Dr. Benesz 
przedstawić Poinearemu skutki naprężenia 
| irancusko-anugieieklege o stosunkach środkowo 
europejskich. Dr. Benesz ma również występo- 
wać za przekazaniem całego problemu Lidze 
Narodów (7). Na Quai d'Orsey zachowują je- 
'dnak milczenie e celach podróży Dra Benesza. 


ionuistami Wo Whose, 


Rząd zamierza jaknajostrze; wystąpić przeciw komunistom. 


Rzym, (AW). 

Ajencja Wolffa donosi o przykieraniu na 
se ruchu komunistycznego we W.oszech . 

W wielu miejscowościach doszło do kra- 
wego” Starcja faszystów z Koniunistami, I tak 
w Genui zastrzelono jednego z faszystów. We 
Florencji i w Bolonii przedsięwzięto liczne re- 


| wizje domowe. Powodem aktywniejszegio wy- 
istępywania komunistów jest ożywienia się 
walki partyjuej w związku z nadchodzącym: - 
wyborami, kj 

Jak słychać rząd jest zdecydowany wystę- 
pić jak najostrzej przedwko wszelkim próbom 
dzłszym wykroczenia. 


Turcja domaga się natychmiastowego opróżnienia 
Konstantynopola i cieśnin. 
Pod grozą zerwania konferencji lozańskiej. 


Kosstantynepoi, (AW). 
Rząd turecki powziął następującą decyzję: 
1) Problem koncesji nie może być przed- 
miotem rokowań lonzańskich. 


8) Konstantynopoł i cieśniny muszą być 
natychmiast opróżnione. A 
Jeżeli sprzymierzeni nie przyjmą tych wa- 


2) Kwestję kuponów musi się oddzielnie irunków, ma delegacja turecka na konferencję 


traktować od sprawy traktatu pokojowego. 


|Lozannę natychmiast opuścić. 


łajazd szarańczy na Ukrainę trwa w dalszym ciągu. 


Mobilizacja ludności. 


Prasa sowiecką komunikuje o dalszym naj- | jęła 40 tys. dziesięcin. Szczególniej ucierpiał 
ściu szarańczy na południowe gubernie Ukrai- okręg Marjupolski; w tym okręgu ogłoszono 


W gub. Ekaterynosławskiej S 


s 4 


NET al 


‘do morza i utonął. Morze wyrzuciło jego zwło- 
(kil w pobliżu Ahlbeck wyłowił je jakiś ry- 


Oprócz tego Życzenia było jeszcze i inne, 
,a mianowicie, aby resztki jego obwinięto 
(w sukno czy płótno o barwach: Schwarz — 


zajańczą ZA- | ezą, 
iago a P "w, 


cą 
zi: 


tz losem, jaki spotkał ich „Vaterland“, skoczył Miljardowa kara za przemiytnictwo. 


| U pewnej damy, jadącej pociągiem pośpie- 
,sznym z Berlina znaleziono w czasie rewizji na 
Zresztą í granicy niemiecko-czeskiej 


omnem i 


mobilizację całej ludności dla walki z szarań- 


TZ 


mnóstwo jedwab- 
nych sukien, w które wszytą była zniszczona 
podszewka; miały one w ten sposób sprawiać 
wrażenie noszonych już starych sukien, Wła- 
dze celne niemieckię nie dały się jednak wziąć 


i „na kawal“, a uznawszy, że suknie owe Są zu- 


mern nacjonalistycznego. czy też pod wpły-| weiss — rot. Czy życzeniu temu stanie się | pejnie nowe i że miały być przemycone za gra- 
wem melancholji czarnej. Która napada róż |7adość. nie wiadomo. gdyż, jak dotąd. nikt pigę, nałożyły na odważną szmuglerkę karę 


nych Niemców, nie mogących pogodzić się 


z rodziny do samebójcy się nie przyznaje. 


przewyższającą mijard mąrek niemieckich, 


Sir. 8, zę 


Skarby starożytnej | buddyjskiej świątyni. 


Ruiny świątyni na wyspie na rzece 


najazdu Scytów ma indje. — Nieznane monety. — 200 szkatułek mar- 
murowych dla przechowywania relikwii. 


W poszukiwaniu starożytności w prowin- | 
cji Sind nad Indusem w Indjach angielskich 
ograniczano się dotychczas tylko do delty, ale 
p. R. D. Banerji z Inspektoratu Archeologii 
w Indjach, pierwszy rozpoczął odkopywanie 
ruin w wyższej części Sind. Po obejrzeniu 
ruin w dolnym i wyższym Sind, p. Banerji 
wybrał sobie miejscowość i ruiny znane pód 
uązwą Mohenji-daro albo Mokhenjodhari. 


Ruiny te leżą o sześć mil od Dokri i zaj- 
mnją przestrzeń większą niż 200 akrów. Naj- 
wyższy pagórek, teren, na którym badacze 
rozpoczęli swe prace, okazał się ruiną buddyj- 
skiej świątyni. Zbudowana była na sztucznej 
piatiormie na wyspie w starem łożysku rzeki 
Indusu. Tak samo jak budowniczy babiloń- 
scy, budowniczy w Sind w epokach przed i po 
Chrystusie budowali swoje świątynie na ogro- 
mnych sztucznych platformach chronionych 
podtrzymującymi je murami, wysokiemi 40 
do 50 stóp od niszczących powodzi, zalewa- 
jących często płaski kraj. Banjeri odkopał 
jeszcze na dwóch innych pagórkach szczątki 
relixwiarzy lub świątyń, na wyspach dawnego 
łożyska zbudowanych. 

Te trzy pagórki wzniesione w drugim wie- 
ku po Chrystusie, składały się z wysokich 
buddyjskich „stupas“ albo „tumuli“. W. środku 
pierwszego pagórka znajdowało się wysokie 
„stupa z suszonych w słońcu cegieł, a spo- 
czywające na owalnej platformie z palonych 
cegieł, Wkoło tej środkowej piramidy po 
wszystkich jej stronach umieszczone były po- 
koje. Budowla na tym pagórku wzniesiona, 
była w drugiem stuleciu po Chrystusie, za -pa- 
nowania wielkiego cesarza kuszańskiego Va- 
sudeva (158—177 po Chr.). Znaleziono wiele 
monet z jego czasu pojedynczo porzuconych 
i w większych nagromadzone ilościach. „Stn- 
pa“ ze suszonych w słońcu cegieł była we- 
wnątrz próżna i zawierała relikwie, doszczęt- 
nie zmiszczone przez maltometan, sąsiednich 
wiosek, którzy kilkadziesiąt lat temu rozkopy- 
wali pagórki, szukając skarbów, 


„Stupa“ było dekorowane freskami, podo- 
bnemi, jakie odkryto na takichże budynkach 
w Azji środkowej. Fragmenty tych fresków 
pomimo deszczu i słońca, działających przez 
prawie 17 stuleci zachowały dawną świeżość. 
Szczątki wykazują tło ciemno-niebieskie, a za- 
miast czarnego koloru używane było najcie- 
mniejsze indygo. Wydobyto z ruin dzkoracje 
kwietae, białe na niebieskiem polu, żółte na 
tle czekoladowem i mitologiezne buddhyjskie 
fragmenty, wykonane w kolorach zielonych. 
niebieskich, żółtych, czerwonych, białych oraz 
czarnych. 


Pod. platformą „stupy“ są Ślady innego, 
starszego rudkwiarza, spalonego w pierwszym 
wieku przed Chrystusem. Spalili go najpraw- 
dopodobniej seytyjscy najeźdźcy Indyj, którzy 
niszczyli północno-zachodnie granice, gdzieś 
około narodzin Chrystusa. Ten relikwiarz zito- 
bny był w płaskorzeźby, których części wy- 
dobyto z otaczających pokładów piasku. Je- 
dna z takich przedstawia barbarzyńcę broda- 
tego i w spiczastej czapce na głowie. 


Znaleziono także liczae monety, całkiem 
dciychczas niezuane. Była to najpierwsza mo- 
neia zdawkowa w północno-zuchodnich Ín- 
djach i różni się od monet znalezionych w in- 
nych częściach Indji tem, że wybijana jest 
stemplem. a nie dziurawiona, Ta pierwsza 
grupa monet zdradza, że w starym Sind oprócz 
Bnadyzmu kwilła i staroperska religja, bo wi- 
zerunki, wybijane na pieniążkach, przedsta- 
wiają Fude w siedzącej lub stojącej postawie. 
uprócz obrazków oltarzą ognia znanych z mo- 
net azjatyckich. Druga grupa pieniedzy skla- 
da się z sztuk okrągłych cieńszych niż qrube 
taiedziaki wielkiego cesarza kuszańskiego. — 
Przedstwiają one wizerunek indyjskiego boga 
wajny z jednej, a wizerunki różnych innych 
hożwów z drugiej stron”. Trzecia grupa monet 
ma napisy nieznanego dotad pisma, którero, 
jak dotąd, nie odcyfrowana, P, Banerii twier- 
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jące prawie 200 szkatułek marmurowych dla 
przechowywania relikwij. Niestety wszystkie 
były potłuczone przez poszukiwaczy skarbów. 
Nigdzię nie znaleziono szczątków 2 czasów 
mahometańskich. Nawet drobna moneta mie- 
dziana, wczesnych arabskich gubernatorów 
Sindu, którą znajduje się w delcie Sind, świe- 
ci tu nieobecnością. Dowodzi to, że starożytne 
miasto, którego ruiny zwą się teraz Mohenjo- 
ner,*giówny” dyrektor Archeologii w lmdjach. |daro, opuszczone z powodu zmiany kierunku 
Na innym pagórku tej samej wyspy p. Ba-|rzeki, opustoszało dawno przed ósmem stule- 
nerji odkopał płatformę i gruzy „stupy“, kry- |ciem, kiedy to mahometanie zdobyli Sind. 


Krwawa kąpiel na okręcie. 


Obłąkany sternik poluje na ludzi. — Rozpacziiwa waika 
Na okręcie „Brave Coeur“, który przed Kiedy wreszcie okręt zawinął do portu 
dwoma tygodniami wyruszył m Niemiec dojw Oporto, spuszczono flagę do pół masztu 
Ameryki, rozegrała się na pełnem morzu __ |i zasygnalizowano: 
STRASZNA TE..GZDJA. „MORD I BUNT, 

Kiedy okręt znajdował się mniej więcej na Niezwłocznie na statku zjawiła się policja 
wysokości Oporto, drugi sterownik nagie do- |portowa z lekarzami i próbowała wciąż zaba- 
stał ataku fumji. rykadowanago wariata ująć. 

W przystępie szaleństwa złapał za broń Wywiązała się 
i urządził kmwawą kapiel na statku, najpierw ROZPACZLIWA WALKA, 

ZASTRZELIŁ KAPITANA. szaleniec wciaż ze swojej kabiny strzelał do 
dwóch telegrafistów, potem kilku służących, | przeciwników, 
kilu pasażerów i w końcu uciekł do kabiny Policia, nie mogące sobie poradzić, wpadła 
i tam się zabarykadował, nie przestając strze- |ną taki pomysł, że przez zrobiony otwór po 
Ami A ją A częła warjata zasypywać A> 
ienownicy okrętu postanowili jak naj- : 
śpieszniej dostać się do najbliższego portu. SUCHEM JACIEJ. 

Podróż dalsza odbywała się z wielkiemi Z powodu wytworzozego kurzu szaleniec 

zmuszony był złożyć broń, ale po jakiejś 


trudnościami j niebezpieczeństwem, gdyż raz $ 02y 
po raz z kabiny chwili rozległy się jeszcze dwa strzały, poczeio 
WYLATYWAŁY STRZAŁY zalagła w kabinie zupelna cisza, 
i , Ẹ ) s i Kiedy kurz się przerzedził, policjanci weszli 

na poklad i - bk U ak bie ha do kabiny, gdzie znaleźli 
zi i SZ p Fi GTO OW, L s £ ee 
na uda 0 nl PORTAMAN ei WARJATA NIRZYWEGO NA ZIEMI. 

Cały polład był wyludniony, tylko wyle-| Dwoma strzałami w usta pozbawił się życia, 
kniona służba przelatywała od czasu do czagu, Ofiary tej rzezi pochowano w Oporto, a sta- 
usługujęc zamknietym pasażerom. tek ruszył w dalszą droge. 
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jetedańcie przykazań obludienić japofskich Loi naokoło Świata, 
1 R | 3 e *, i » bę 
AGC i bg 33,000 mil w powietrzu. 

W, dniu ślubu japonka otrzymuje od me Po A> R terzata E EE 
swej jedenaście przykazań, których musi się| , *9 raz drugi zamierzają Francuzi i Belgo- 
nauczyć na pamięć, wie wykonać lot naokoło kuli ziemskiej, Wy- 

EIE E , U prawa wyruszy z Londynu przez Francję i da- 

Przykazania to dziedziczą się od tysiąco- lej na wschód aż do Indji, stamtąd przez Kal- 
leci z pokolenia w pokolenie, i każda japon- kuię*do" Biimodie 80 rellon i 
ka pragnąca zachować atarodawne tradycje KAR wedię | E a A jj 
o P a eS © '|kio. Tutaj zacznie się najtrudniejsza część lo- 
W dudas dzo da o tu, mianowicie przez wyspy Kurylskia do 

Przyksaanią te brzmią: , Kamezatki i dalej przez Aleuty do Alaski. Na- 
„ 1) Od chwili gdy wysziaż za niąż, przesla- |stępnie przez Wankawer do Kanady, New 
jesz być ećrką swych rodziców. Smehaj wi: |Yorku, Grenlandji i Irlandji, skąd przez wy- 
ieściów swych, jak własnych rodziców. ..|spy Faröer z powrotem do Angiji.  Dlngość 
| 2) Gdy wychodzisz za mąż małżonek twój | calego lotu wyniesie około 33.000 mil i potrwą 
jest twoim panem. , „|—4 miesięcy. Parowiec „Frontieraman* już 

9) Bądź skromną į posluszną, są to ne, |stoi gotowy w porcie londyńskim, ażeby pły- 
bardziej cenione załaty Kobiety, [nać naprzód z zapasami żywności i benzyny, 

4) Pamiętaj byń byla uprzejmą dla fw- |które bedzie składał w oznaczonych punktach, 
teściowej, 5 


5) Nie bądź zazdrosną, gdyż zazdrość za Kitione nenii cję 26 SWĄ kucharka, 


ix mios męża, k ; 
__6) Nie utoś się gdy mąż twój jest zagmie W stanie Muskegon Ameryki północnej 
vany. kx Roe pi pewien fabrykant nazwiskiem Meurer, którego 
E A majątek przodswia mijory dastów, romiło 
9) Bądź OsZCZĘdNĄ 4 pamiętaj wał się w swej kncharce tak dalece, iż porzu- 
a mił SAEN s cì} swą żonę, uzyskał rozwód i ożenił się ze 
o zwym domu. SZ SB. „. |swą ukochaną. Liczy on obecnie 32 lata a ku- 
10) Kie chwal się nigdy majątkiem Męża | oharka przekroczyła już czterdziastke. Rozwód 
3v cgo, Nie mów o tym majątku w obecności | z pierwszą żomą umotywował tem, że wiek jego 
"rewnych twego męża. j . wymaga zdrowego i smacznego pożywienia. 
11) Xio przebywaj w towarzyslwie zbyt|które mu zapewni jeszcze długie lata życia, a 
fałodych ludzi, nawet gdybyś ty sama byt |ponieważ żona jego byla niedostatecznie obznaj 
micag jeszeze. Bądź oszezędną, Nie noś sukien | mioua ze sztuka kulinarną i jego w tym wzglę- 
Danyi krzyczacych barwach! dzie wymaganiami, postanowił poślubić ku- 
tharke. 


A a a 
Najnowszy utwór Annunzia. e Tdaaast« e On 
Za kilka dni podobno Annunzio Ek rodzina Menera — chege zapobiedz temu 


Indus. — Freski i mozajki. — Slady 


dzi, iż są to hieroglify, a nie stare pismo bra- 
mińskie, a teorję, jego popiera dr. D. B. Spoo- 
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hiwe swe dzieło, które zajmuje go już odda-| małżeństwu, prowadziła u mądu amerykań- 
wia i nad którem ostatnio gorączkowo praco- skiego usilne starania, by wysiedlono ją 2 gra- 
wał. Jak donosz bisma włoskie, nowy ton | nie Stanów Zjednoczonych. 

"twór znakomitego Ponty bedzie posiadał dużej W obawie przed pomyślnym rezultatem 
znaczenie polityczne. Annnnzio dawno już za-|akcji swej rodzny, miljoner Meuer rozkochany 
powiadał ukazanie się tego dzieła. Będzie ono i 
nasilo tytmł: „Awanturnik bez awantur“, 


charki, poślubił ją 


w zdolnościach gastronomicznych swęj ku- 
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Sanatorjum dła dziennikarzy. 


Dnia 3 czerwca br. w Zegewołdzie (Inflac- 
ka Szwajearja) odbyła się uroczystość poświę- 
cona nawegeo lokalu sanatorjum dla dzienni- 
karzy łotewskich w gmachu dawnego zamku 
Rycerzy Mieczowych, zbudowanego w począt- 
kach XIN wieku i niedawno odrestaurowanego. 
Dziennikarze temu wypadkowi starali się na- 
dać charakter jak najbardziej uroczysty, za- 
praszając radę ministrów, ciało dyplomatyczne 
i wiele wybitnych osobistości, Prócz tego na- 
płynęła w liczbie paru tysięcy licznemi pocią- 
gami specjalnemi publiczność z Rygi i z in- 
nych okolic. 

Poseł polski p. Jodko przysłał na uroczy- 
stość depeszę gratulacyjną. 

Depesztę tę odczytano i przyjęto oklaskami. 

Tegoż wieczora gromadka dziennikarzy po 
powrocie do Rygi zorganizowała na poczeka- 
niu małe przyjęcie w jednej z ryskich restau- 
Tacji, na którem, z okazji obecności posła Jod- 

, wznoszono kilkakrotnie toasty na cześć 
Polski i polskiej prasy, oraz wygłaszano prze- 


mówienia, W przemówieniach podkreślano po- 
trzebę solidarnej działalności Polski i Łotwy 


wobec wspólnych wrogów. Pułkownik Grön- 
berg mówił o konieczności wspólnego orężne- 
go działania na przypadek znatakowanią. Po- 
seł na sejm, były poseł łotewski w Moskwie, 
członek centrum demokratycznego, Wesman, 
mówił o wspólnych 'węzłach politycznych i kul- 
turalnych i nawiązując do swego niegdyś po- 
bytu w Polsce, wspomniał, że Polacy, któ- 
Tzy z nim mieli do czynienia, wiedzą dobrze 
o tem, jak szczerym ich jest przyjacielem, 


Wiedi, środkiem przeciwko chorobie raka. 

Przy innych metalach zmajdujących się 
w naszem pożywieniu nie poślednie miejsce 
zajmuje miedź, 

„I tak według Armand Gautier: Chleb pszen 
ny zawierą 4—5 miligr. miedzi na kg., żytnia 
1-5, ryż 1—6, owies 8.4, jęczmień 19,8, kar- 
tofle 1—2,8, fasola 11, soczewica 6,8, mleko 
zaledwie ślady, mięso (wołowina) 1 miligram 
miedzi na kg. kakao 9—13, czekolada do 30; 
kawa 6—14 wino 2—4,5 miligr. miedzi na kg. 

„Do ilości miedzi zawartej w pokarmach do- 
dać należy jeszcze jej ślady, pochodzące od na- 
czyń miedzianych, używanych do gotowania. 
Według tego co podaje „Presse medicale“ 
stwierdzono, że miedź jest nieodzownym środ- 
kiem przeciwko chorobie rka, 

Organizm ludzi nasyca y stale minimalną 
Mością miedzi „pochodzącą % garnków miedzia- 
nych, udoporniał się powoli przeciwko rakowi; 
obecnie to uodpormienie zx:knęło wraa z zastą- 
pieniem miedzianych statków emaljowanemi i 
aluminjo remi. Stąd wzmożenie się dzisiaj raka. 

Trzeba więc zapobieccwczo dodzwać do 
potraw brakujące ilości miedzi, zwłaszcza OBo- 
bmikom z obarcezniom chorobowem raka, 

Go do 1t:zdnia raka już sbwierdoznego — 
to ilość miedzi potrzebną do tego pr="kracza 
fizjołogicrną tolerancję nar:cgo organizmu. 


Waka marynany z potworami morskimi. 


Marynarze statku „All America“, którzy 
zakładali kable podmorskie w obrębie portu 
Vera Cruz, zostali napadnięci przez olbrzymie 
rekiny. - 

Zawiązała się rozpaczliwa walka: kapitan 
statku o mało nie został schwytany przez je- 
dnego s potworów. Marynarze, zakładający 
kable, pośpiesznie powracali do okrętu. W tem 
olbrzymie morskie polipy przyczepiły się do 
kabla i dostawszy się na pomost, zaatakowały 
marynarzy. 


o bohaterskiej walce, w której łopaty, 


młoty, topory i noże odgrywały wielką rolę, 
marynarzom udało się zabić groźnych przeci- 
wników. 


Qd wtorku dn. 10 do niedzieli dn. 15 neca b. P. 


Imponujący dramat morski w 5-oiu aktach 
== zżycia rybaków francuskich sz== 


Wspaniałe zdjęcia i grozą przejmujące widoki burzy morskiej, 
Przepiękna gra artystów teatrów f 
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Podniesienie uprawy tytoniu w Pojsce. 
Polski monopoi tytoniowy. — Możemy uprawiać średnie gatunki, 
przem. i handlu i min, rolnictwa. 

Jednym z ważnych zadań tak zorganizo- 
wanego Monopolu tytuniowego, będzie podnie- 
sienie uprawy tytuniu w kraju, aby przez kon- 
sumcję produktu własnego, zmniejszyć wywóz 
walut zagranicę na zapłatę za surowiec obcy. 
Odnośne badania wykazały bowiem. że w wiel- 
kich połaciach Rzeczypospolitej uprawiać mo- 
żna doskonałe gatunki tytuniu, które nie uste- 
pują pod względem dobroci średnim gatunkom 
tytuniu macedońskiego. 

Monopol tytuniowy, celem pobudzenia wię- 
ksze? własności do plantacji tytuniu udzielać 
będzie, podobnie, jak to czynią cukrownie, za- 
liczek na plantacje. 


Warszawa, 8 lipca. 

„Dnia 2 lipca b. r. ukazało się rozporządze- 
nie ministra skarbu, mocą którego stworzony 
został statut organizacyjny dla Monopolu ty- 
tuniowego. Statut tworzy z monopolu tytunio- 
wego osobne przedsiębiorstwo państwowe pod 
nazwą „Polski Monopol Tytuniowy*, 

Nowa organizacja Monopolu tytuniowego 
ma na celu umożliwienie instytucji tej prowa- 
dzenie przedsiębiorstwa na zasadach handlo- 
wych, jak to przewiduje ustawa z dnia 1-go 
czerwcw 1922 r. e 

Na czele Monopolu tytuniowego stoi dy- 
rektor naczelny, któremu dodano komitet do- 
radczy, złożony z delegatów min. skarbu, min. 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU [M. J. 


nie, czy nasi apasze opuścili Kraków i udali się 
na „„wywczasy* do miejsc letnisko 
lowych? 


pra ni zbrodni. Mimowoli nasuwa się pyta- 
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ZE SPORTU. 


Zawady pływackie o mistrzowstwo Pol- 
skieh Akademickich Związków Sportowych 
odbyły się w niedzielę dn. 8 bm. w pływalni 
Parku Krakowskiego w obecności licznie ze- 
branych przedstawicieli kół uniwersyteckich, 
świata sportowego i wvtwornej publiczności. 
Zawodami kierowali z ramienia Związku Pływ. 
i Ak. Zw. Sport. pp. prof. dr., Wał, Goetel, 
Dr. P. Baszkotf, Szumski, Fächer, Szatkowski 
i Wołkowski. Przy dźwiękach muzyki wo!sko- 
wej rozpoczęto zawody wyścigiem  sztafeto* 
wym 4X50 m. panów stylem dowolnym. do 
którego stanęły dmżyny A. Z. S. Warszawa 
(5emadeni, Moritz, Pawski, Lipiński) i A. Z. S. 
Kraków (Baszkoff Eug., Świszczowski, Wą- 
tecki, Ferens). Drużyna warszawska w zącię- 
tej walce zwyciężyła długością ramisnią w cza- 
się 3 min. 44 sek. Dalsze wyniki przedstawia- 
ją się następująco: 100 m. panowie stył do- 
wolny: Moritz A. Z. S. Warsz. 8.04“. 200 m. 
styl klas, .panowie: Ferens A. Z. 8. Kraków 
3.56* w pięknej formie. 100 m. styl klas, panie: 
M. Meyerówna A. Z. S. Kraków 2.154, 400 m. 
styl klas. panie: Ir. Popielówna A. Z. S. Krak. 
9.32'2", Oba zwyciestwa odniesione nad nierw- 
szą pływaczką Warszawy p. Bystrzyńską. 
Sztafeta pań 4X50 m. styl dow. drużyna pań 
AZS. Kraków: Dawidowska, Królówna, Estrei- 
cherówma, Witkowska, 3.49. Doskonaly Czas 
w porównaniu z czasem sztafety męskiej z War 
szawy, Skoki: Świszczowski AZS. Kraków I. 
miejsce. Górował on nad swoim przeciwnł:iczn 
warszawskim poprawnością i estetycznem wy- 
konsmiem skoków obowiazkowreh. 

Ossez 


Wtorek: „Czarownica”. 

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA. 
Wtorek: „„Frasquita”. sp 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, ` 
Wtorek: „Jastrząb”. 


WRZEŚNIOWA KADENCJA SĘDZIÓW. PRZY- 
SIĘGŁYCH. 

Jak już donosiliśmy, w ostatnich dniach czerw- 
ca br. odbyło się w tut. sądzie okręg. karn. lo- 
sowanie sędziów przysięgłych ma IV. kadencję, 
rozpoczynającą się dnia 3. września br. Pod prze- 
wodnictwem prezesa sądu o. k. Pelca i w obecno- 

ści sędziów dra Markiewicza i dra Pattaka, pro- 
jkuratora Brassona i przedstawiciela Izby adwo- 
|kackiej dra Bogdaniego wylosowano następują- 
„cych sędziów przysięgłych: J. Abrahamera, St. 
i Burse, A. Cieślewskiego, L. Danieka, M. Decow- 
skiego, S. Figera, F. Fromowicza, W. Zonika, 
M. Lorie, Wł. Lubelskiego, J. Mączkę, A. Michal- 
skiego, W. Moszkowskiego, J. Noworolskiego, dra 
Fr. Niżyńskiego, Z. Pająka, St. Papińskiego, J. 
Piekło, J. Pobudkiewicza, M. Popławskiego. T. 
Przybylskiego, A. Pułczyńskiego, A. Radwańskie- 
go, T. Przybylskiego, A.Lj 1 128456 12345 -2315 
igo, J. Rączkiowicza, W. Rolickiego, a dalej pp. J. 
Rychlik, F. Sauer, Z. Siemak, A. Skotnicki, 8. Słu- 
żewski, A, Spisak, J. Szarota, K. Waśniewski, F. 
Wojas, A. Wykurz, J. Zbroja. Zastępcami wylosowa 
ni zostali: A. Bednarski, St. Bieniarz, L. Łysiak, 
F. Malina, F. Mącznik, J. Miękinia, St. Stefanik, 
A. Surowiecki, J. Wiecheć. 


ROZLEPIANIE AFISZY. Świeżo wydanem 
rozporządzeniem przypomina Magistrat stoł. król. 
m. Krakowa przepisy, zabraniające  rozlepiania 
afiszów na murach domów, murach parkanowych, 
kościołach, słupach, kolumnach, drzewach planta- 
cyjnych, kioskach i t. p. ze względu na osznecanie 
miasta tego rodzaju rozlepianiem plakatów. Ce- 
lem odczyszczenia miasta z tych płacht papiero- 
wych. Magistrat wystosował odpowiednie wezwa* 
nie. — Nalepianie ogłoszeń dozwolone jest jedy- 
nie na tablicach, na ten cel przeznaczonych. Nie- 
stosujący się zaś pociągani będą w myśl obowią- 
odpowiedzialno- 


TAi, 
Kolarstwo. 

W dniu 15 lipca b. r. o godz. 8 rano Sek- 
cja Sportowa Tow. KE M „Resur- 
sa“ w Łodzi urządza z poleceifa Związku Pol- 
skich Towarzystw Kolarskich wyścig szosowy 
100 klm. o tytuł Mistrza Szosowego na woje- 
wództwo Łódzkie. Wyścig ten odbedzie się na 
dystansie — Krzywie—-Stryków—Giowno—Ło- 
wicz, z półmetkiem na szosie piątkowskiej. 
Start i mata w Krzywiu. | 

Bieg dostępny jest tylko dla czionków 

zrzeszonych w Zw. P. Tow. Koilarskich. 
, Szosowy kolarski wyścig dystansowy Ber- 
lin--Reinsberg—Berlin na przestrzeni 195 
klm. wygrał po zaciętej walce ze 105 wspól- 
zawodnikami F. Lemberg (Berlin) w czasie 6 
godzin 31-m. 4 sek. Podobny wyścig Biele- 
feld—Hannower—Bielefeld, przestrzeń 210 
klm., przy 150 startujących, wygrał F. Waber- 
cek (Berlin) w czasie 7 godz. 18 min. 


PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ. 

Włedzisz4 „Sporttagriatt(*ć podale cieka- 
wą tabelkę wpływów, pieniężnych, jakie osiq- 
gnięto za bilety wejścia na mecze bokserskie 
w Ams2ryca. Największom powodzeniem cis- 
szyło się dotąd spotkanie Damvsey'a z Carpen- 
tierem, z ktirego  przedsięziorcy zebrali 
1,626.080 dolarir. Woeóle poniżej 100.059 
dolarów wpływów ha meczach takich nie bywa 
(10 miijazdów naszych mare). 


zujących przepisów do surowej 
ści. 

RESTAURACJA GMACHU STRAŻY POŻ* 
NEJ. W tych dniach przystąpił zarząd budynku 
Straży ogniowej do kompietnego odnowienia ko- 
szar. Prace nad tem już rozpoczęto, jak świad- 
czy © tem odczyszczona i odtynkowana sień głó- 
wna, przygotowana do malowania. 


CZYŻBY WYJECHALI Z KRAKOWA? Nie- 
zwyczajna to rzecz w naszera mieście, że wczoraj: 
szy dzień pozbawicny był wypadków kradzieży. 
rabunków i włamań. Przekonują nas o tem wła- 
dze bezpieczeństwa publicznego, które nie zano 
towały we wczorajszym raporcie żadnego prze- 


rancuskich. 


DWA mi 4, KIE 
TARE 


er. 


Ryt: dy REY REZ 


Sir, 10. 


Kięską Pogoni w Zagrzebiu, 
Zajztugh, (FAT). 
W niedzielę odbyży się tu zawody między 
iwowską „Pogonią* a klubem sportowym 
task“. Lwowianie byli znacznie słabsi i mu- 


sioti pogodzić się z ciężką porażką w stosunku 
[A Ma 


6:1 (5:9) 
Giełda. 


Kraków. 
Akcje. Cyfry podane w tysiącach marek 

polskich. 
Polskie Tow. handiowe 28,5—34. 
Pharma 68—73 
Bracia 12—17 
Polski Glob 4—45 
Żegluga Polska 6,5—7,5 
Zieleniewski 640—725 
H, Cegielski 79—90 
Parow. 67—70 
Trzebinia maszyny 110—120 
Pocisk 85—100 
Górka eemeni 700—800 
Sierszańskie zakłady górnicze 600—690 
Tepega 250—300 
Polska nafta 15—S5 
Pokucie 39,5—42 
Ojkos . 820—400. 
Strug 5086 
St p 
e koszykarski 50—51 
Trzebinia tłuszcze 210 
Krakus 62—:0 
Chodorów 985425 
Ćmielów 93—105 
Elektrownia Diorsza 40—47 
Polski Bark przemysłowy 29—31 
Bank Małopolski 36—49 
Ziemski bank kredytowy 23—24 


Staropolskie zwyczaje 
Talhowana w cerba rreśników ipmosarzg 28 Roliowem. 


Jak się zngdja walne zgromadzenie, — Wpis 
uczał, — Wyzwolkry na czeladalków. — Przy- 
sięga nowego maistre, — Jedyny cech kra- 
kowski, który zwyczaje te po dzić dzień z3- 
3 choval. 
Kraków, w lipou. 

(—) Tenpora mutantur et nos mutamur 
cum Ïlis... Czasy zmienisją się i my zmieniamy 
sig wraz z nimi, — powiada stare przystowie, 
a jednak istnieją dziedziny życia społecznego, 
w. których stare tradycje i zwyczaje pielęgno- 
wane Są i zachowywane ze szczególną pieczo- 
łowitością. Do jednych z takich dziedzin nale- 
ży życie eechowe, Co prawda nie wiele już ce 
chów. w Polsna zachowało w swej nieskażonej 
szacie stare zwyczaje — przyszły lata klesk, 
kryzysów i dziś do wyiatków należą te cechy, 
w których polski zwyczaj świącony, jest 
jak za dawnych czasów. 

Unikajtam na tem polu jest dziś jeszcze cech 
rzeźników i masarzy na Kotiowsm w Krako- 
wie, Piękne, Btaro-polskie zwyczaja używane 


zwłaszoż przy przyjmowaniu nowych ezłon- 
ków do cechu, wyzwolin: czeladników 


i przyjmowaniu uczni zachowuje cech ze szcze- 
gólnem rietyzmom jako wspomnienie dawnych 
czasów i slwwy stąrego cecha rzeżnickiego na 
Kotłowem. 120 04 

Jak wisdomo w: dawnych czasach istniały 
ną terenie dzisiejszego Kiakowa 8 osobne Fmi- 
ny: Kraków, Kazimierz i Kleparz. Trzy też by- 
ły wówcziag cechy nzeźnickie. Dzisiejszy: cech 
rzeźników i masarzy na Kotlowem. jest spadlko- 
biercą cechu krakowskiego i jedynym m pośród 
wszystkich innych oachów krakowskich, który 
zachował to stare zwyczaje, 

Otwieranie przez oechiu walnych 
zgromadzeń odbywa zawsze madług prastarej 
formyły. Wszyscy zajmują miejsca przy stałach 
w Ckrąg; pod mandarani zaś i berbem cechu 
zasiada Starmzeństwo, ę f - 

Starszy cechu powstawszy adzywa mię w te 
słowa: 3 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stugt — Odpowiedziano ma chórem;, 


ip. 0.55, kupno 0.58: Londyn 506400, sprzedaż 


„KONIEC ERAROWSKI* 


KM ME IK ai 


Nr. 160. 


nowy SU złp. zą 100 kg.. siąrezek skoncentro» 
wany 40 złp. za 100 kg.. chlor barium 50 złp. 
sa 100 kg., antichlor £500 Mp. kwas siarkowy 
»000—46000, alkohol metylowy 2000 za kg, 
|degrag czeski 22000 za kg. Tendencja mocno, 
iz powodu zwyżki obcych walut Na rynku gar- 
bników daje się zauważyć stagnacja. 
Materjaży piśmienue. Papier austrjackiego 
i czeskiego ap hedrar, to oclony ed 
511400, kupno 604400; Nowy York 111.900. | szony, za kg. loco Kraków: papier piśmien- 
=p. 113.000, kupno 110.000; Nowy York dro-|2y I kL (bozdszowny) 20.000 — średn. gat. 
bne sp. 101500, kupno 109500; Paryż 6400, sp. [saie bezdrzewny) 14000, satynowany dru- 
6460, kupno 6340; Praga 3350; Szwajcarja | sowy. 9200, niesażynowamy "1000, książkowy, 
18850, sp. 19040, kupno 18660, Wiedeń 149, | 74090, konceptowy, 9200, atiszowy. 12600, ko- 
sp. 150, kupno 148; Włochy 4675. iorowy okładkowy 12400, listowy 16700, bi- 
Papiery lokacyjne. Miljonówka 1750, kupno | puikowy w rolkach za rolke 4800, papier je- 
1650; 4 i pół proc. tow. kred. ziemskie zw 100 | P"APLY za D 148.000, gazetowy 7000, rota- 
ia a Sip. P kupno 4600; 5 proc. mia- nw. |nęih Kamay E AAA 
sta Warszawy, 400, kupno 350; poly SOBOTY, > SUPOOL karton 
poz 87500, 7 r KUDDA EGP; pOŚRCALĄ fa pocztówikowy 13000,  alabastzowy, 
Zurych. (PAT). 4800, 


25000, tektura 5 sa M 
Zamknięcie giełdy, Perlin 0.0022; Holandia Obroty papierem slibe, gdyż wysokie ce- 
229 1/4; Nowy York 5868/4; Londyn 26.75; 


ny wsurzymują odbiorców od kupna, Dowóz 

Paryż 38.87; Medjolan 24.75; Budaponzi | FaPikxu, niomiockiogo ustat zupełnie, poniewad 
0.06 3/4; Bukareszt 2.85; Belgred 6.15; Śotje| 7 2iGi Papier ton nabywano za maski niem. 
A E i o4 sj. | OReouio zas ustanowiono ceny w, dolarach tak, 
5.90: Warszawa 0.0050; Wiedeń 0.0054 7/3: 5 AR" P! : r 
susi. konma stempi 0,0088 Lá że sprowaczamie do Polski ni się, Ch 
Es ń A 1 od papieru zastało podwyżezone z dniem ZL 
ZEEMIOPŁODY. ` i [VI br o 971%, jedynie papier gazetowy, rotan 
Kraków. W cys. Mkp. Pszenies Blu loco jcyjny, konceptowy, średn. gate satynowany, 
Przeworsk, żyw 305—310, owies 320--380, T niesatynowany. zatizymały, cło ulgowe w dar 
kaszą hreczama 550. Tendsncja nieustalona. | wnej wysokości, k 3 
Kraków. Chromkali 40000 za kg. nigrozy-l Bydło, Za kg. żywej wagi Stadniki 7500— 
na marki Bayera 4 zip., czernidło chromowe | 11060, woły 8000-—11400, krowy 7300— 
hadeńskie 00000, ałun zwyczajny niemiecki | 11800, jałówki 7400—11400, cielęta 7290— 
5500, alun chromowy 22000, oropon do bajco- | 12000, nierogucizna 13000—1600%0, =- bitej 


Bank komerejalny ie 
Bank uwiązku spółek zarób. | 810-560, 
Warszawa., (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
110.000, sp. 111.000, kupno 109.000; marki 
niemieckie 0.53. 
Czeki. Beleja 5375, sp. 5425, kupno 5328; 
Berlin 0.54, sp. 0.55, kupno 0.53; Gdańsk 0.55, 


wania Skór 2.50 złp. za kg., płynny ekstrakt wagi 17500—20000: gmędzono aqgółem w oeta- 
quebrachowy 18000, płynny ekstrakt dębowy |tnaa tygodniu 8608 sztuka 

jugosłowiański 6.20 zip., płynny ekstrakt ka- 
sztarowy i 
ole] kid finisbing 50 złp. za 100 kg., olej ture- | 
cki zagran, 80000, łój zagr. 28000, cukier gro- | 


Poznań. W tya. Mkp. Żyto 250-—260, owies 
48—¢é4 proc, 6,20 złp, za 100 kg., 260—275, maka żytnia 360—390, ospa żytnia 
i pszenna 130. Inne notowania beż zmiany, sy- 
tuacja bez zmiany, usposobienie słabsze, 


Na Qal wchodzi dwóch majstrów prowa- 
dząa pod ręce czeladnika i stanąwazy przed 
starszeństwem przedstawiają go zgeromadzo- 
nym, Wówczas zapytuje starszy przybyłegos 

— Czego pana sobie życzy? 

Przybyły częladnik odpowiada: 

— Łaski Pana Boga, Pana komisarza, Pa- 
nów Starszych £ wszystkich obeenych Panów, 
bym mógł być do grona Panów przyjęty, 

Wówczas na! polecenie starszego obraca się 
czeladnik do zgromadzonych członków cechu, 
a starszy zapytuje zgwomadzonych, czy nie ma- 
ją jakich zarzutów przeciwko niemu oraz czy 
zgadzają się na przyjęcie go do cechu. W ra- 
żie skargi, czeladnik zmuszony jest oczyścić 
się z winy I ewentualnie wyjaśnia zarzuty, 

Następuje ceremonja przysięgi . 

Czelądnik klęka przed stołem, na którym 
pomiędzy dwoma zapalonemi świecami leży 
krucyfiks i złożywszy dwa palce ną krzyżu 
głośno powtarza za podstarszym rotę pzysięci: 

— Ja, N. N., przysięgam w obecności Bo- 
ga, Starszych i przytomnych Panów Majstrów, 
z chcę i jest moją nieodzowną wolą tat 
w tymże Szanownom Zgromadzeniu wepół- 
członkiem, każdego jednako szanować, tak bo- 
gatego jako i biednego, tak przyjaciela jako 
l obcego, żadnemu nie sprzyjać podług woli 
jego, lecz sprawiedliwość zachować, praw. 
Zgromadzenia bronić, posłuszeństwo tak Wła- 
dzy, jakoteż i Panom Starszym Cechu wyko- 
nać, podstępów żadnych w kupnie bydła 
i trzody nie robić, słowem tak się sprawować, 
jak na uczciwego i dobrze myślącego obywate- 
la wypada, oo że wykonać chcę i jest życze: 
niem moim, 

Tak mi dopomóż Panie Boże i niewinna Sy- 
na Jego Meko! 

Po przysiędze młody majster otrzymawszy! 
życzenia od starszeństwa i komisarza óbchodzi 
wszystkich zgromadzonych, witając Się z kaž- 
dym z osobna, -- | 

Istuiał dawniej zwyczaj, Że każdy nowo- 
wstępujący prócz składek kupował wachlę (du- 
żą Świece wogisową do kaplicy cechowej). Dziś 
zwyczaju tego chwilowo zaniechano. 

Nastepnie. również wedle tradycyjnego 
zwyczaju odbywa się przyjęcie, kibrero koszta 
pokrywają nowowstępujący do cechu majstro- 
wie, fsiugując jednocześnie zebranym. 

ZYCZE 


Starszy cechu: Pytam się Szanownych Pa- 
nów, ezy mam sesjọ gaić? 

Odpowiedziarto mu: Prosimy, wedle słare- 
go zwyczaju, 

Siarszy cechu: A więc gaję ją w imię Boga 
w Trójcy Świętej Jedynego, w imieniu Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitei Polskiej, w przyto- 
mności Pana komisarza N. N. od władzy wyde- 
legowanego, w obecności gości i Was, Panów 
wepółbwaci, Co będziemy mogli, to pogodzi- 
my, a czego nie —— ta odeślesny: dó- władzy 
WYDAŁA j, 

Pytam się Szanownych Panów czym słu- 
Sznie sesją zagaił? 

Wezyscy: Siusznie. 

Starszy cechu: Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus! a 

Wszyscy: Na wieki wieków! Amen 

Wszyscy siadają i rozpoczyna się odezy?* 
wanie sprawozdań kasowych, gospodarczych 


Id. 
W dalszym ciagu następuje uroczysty: wnis 


Na salę wchodzą uczniowie, którzy skło- 
niwszy się nisko statszeństwu klękają i mó- 
wią kolejno „Ojcze Nasz“, „Zdrowaś Marjo“ 
i „Wierzę w Boga“, Następnie zapisuje się ich 
nazwiska a starszy objaśnia, że z chwilą tą 
przyjęci zostali na uczni i upomina, by sprawo* 
wali się porządnie, wypełniali swe obowiązki 
i słuchali majstrów, W ezłsio przemowy star- 
szego loży zwykle na stole tradycyjny kańczug 
ze skóry, którym w dawnych czasach karano 
nieposłusznych mozni, Po przemowie starszego 
uczniowie skioniwszy się nisko zgromadzonym 
opuszczają salę. 

Ceremenjał wyzwolinowy wemi na ezela- 
dnilów był również zachowywany wedle sta- 
rych zwyczajów. Po 4-letniej praktyce uczni 
poddaje się 2 egzaminom: praktycznemu i te0- 
ratycznemu w obecności spacjalnej komisji, na 
walnom zaś zgromadzeniu odbywa się uroczy- 
stę wręczenie czaladnikom nowym świadectw. 
Starszy zachęca ich do pracy, kształcenia się 
dalszego, upomina ich itd. Jednocześnie star- 
Szy czeladnik, przewodniczący stowarzyszenie 
ozeladników zaprasza młodych wyzwolonych 
R czeladników do gospody czeladnej na za- 

wę. 

Pięknym jest zwyczaj przyjmowania czela- 
dnika ną majstra do cecha 
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_ nią stąpał wolnym krokiem Gryfus, klnąc i zło- 
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, Zwracając się zaś do okienka, mówił 
zZ Ironją zwycięzcy: 

— Mój niewinny tulipanisto, mój łagodny 
uoaony.. Ty chcesz mnie zamordować, wyto- 
czyć ze mnie krew? A moja córeczka ma ci 
pomódz w tych szlachetnych zamiarach? Jezu- 
sie, gdzie ja jestem? W jaskini łowów? Pan 
gubernator dowie się o wszystkiem zaraz rano 
a J. K. Mość Statuder dowie się jutro. Znam 
dobrze przepisy. Artykuł szósty mówi: „Kto- 
kolwiek podniesie bunt w więzieniu.“ Oh, mój 
ptaszku, tym razem nie ujdzie ci to na sucho 
i nie skończy się tak, jak na placu w Buiten- 
hof. Gryż paznokcie do krwi. jak niedźwiedź 
w klatce, nio ci ta nie pomoże. A ty, turka- 
weczko, przestań szlochać, Już nie będziecie 
mieli sposobności buntować się przeciw mnie. 
Zejdź na dół, córko wyrodna, a z tobą, panie 

uczony, do widzenia, do wi-dze-nial 

Róża przygnębiona bojaźnią i rozmaczą, 
przesłała jeszcze ręką pocałunek więźniowi 
i zawołała: 

== Nie trać nadziei! _ 

Poczem zbiegła szybko ze 


zebodów, a za 


_ r460ząe obojgu. "AR l , 

Reca Korneljuszą opuściły kratę. Ostatnie 
przejścia wyczerpały jego siły. Osunął się na 
ziemię, szepcząc; 

— Skradziono mi go, Skradziono... | 

W tym czasie Boxtel osłonił starannie pła- 
szozem skradziony tulipan i siadł do bryczki, 
oczekującej nań w Gorkum. Odjechał, nie po- 
żagnawazy się ze swym serdecznym przyjacie- 

em. 

*Techał wolno, nie chcąc naraża8 na wstrzą- 
Kilenta kwiatu, przedstawiającego wartość stu 
"tysięcy ałotych. W Delit kazał zrobić pudło, 
wyścielone świeżym mchem j umieścił w niem 
domiczkę. W ten sposób kwiat był zabezpie- 
czony Qd wstrząśnień i miał dostateczny przy- 
stęp powietrza, a więc Boxtel mógl jechać zna. 
oznie prędzej. | í 

Nazajutrz rano przybył do Herlem, znużo- 
ny wprawdzie, lecz tryumfujący. Dla zatarcia 
wszelkich śladów, zmienił doniczkę, a dawną 


/ stłukł j kawałki jej wrzucił do wody. Zatrzy- 


mawszy się w oberży, napisał list do prezesa 
Towarzystwa ogrodniczego, że przybył do Har- 


| lem z czarnym tulipanem i tam czeka ną od- 


powiedź prezesa. 
PREZES VAN HERYSEN. 


Opuściwszy Korneljusza, Róża uczyniła po- 
Stanowienie: Albo odzyska ukradziony przez 
Jakóba tulipan, albo nie zobaczy się więcej ze 

ukochanym. Pojęła rozpacz więźnia po 
stracie podwójnej: tulipanu i kochanki. Wo- 
bec tego, że Gryfns odkrył ich miłość, dalsze 
odwiedzanie więźnia byłoby już nlamożliwem; 
kradzież czarnego tulipanu pozbawiała go na- 
dziei, którą żył od -siedmiu lat. 
"Różą należała do tych kobiet, któremi 
wstrząsa drobnostka, ale które w wielkiem nie- 
Szozęściu nabierają sił i znajdują w sobie wy- 
trwałość potrzebną do zwalezania go, do zna- 
lerienia środków zaradczych. | = 

Wróciwszy do Swego pokoju, Róża raz 
jeszcze przegladnęła wszystkie kąty, jak gdy- 
by nie wierzyła, że kradzież istotnie popeł- 

niono, jakby się chciała otrząsnąć % przykrego 
"Any, Ale smutna rzeczywistość mówiła, że tu- 
ipąnu niema, > 

Róża zwinela szybko trochę potrzebnych 
Meczy w zawiniątko, wzięła 800 złotych, które 
stanowiły jej cały majątek. ukryła starannie 


na piersiach nasiennik, zamknęła drzwi na 


| klucz i pobiegła do furmana celem najęcia 


bryczki. mę: dą e 

| Niestety furman bosiadał tylko jedną bry- 
czkę, którą, jak oświadczył, najął u niego 

wczoraj wieczorem p. Jakób. wybierający się 

dą Delft. 

Cóż było robić? Róża zdecydowała się je- 
chać konno; właściejel. znający ją bardzo do- 
brze, chetnie zgodził się na wypożyczenie jej 
wierzehowca. > W" - 

Róża śnieszyła sie. by dościenąć swego po- 


XY wieku — przez A 
tłumaczył W. i. 


>? 


P.. 


sksangra Dx 


słańca z listem. Miałaby przynajmniej w dro- 
dze opiekę i pomoc. 

Rzeczywiście o milę ' ówenstein dogo- 
nia miodzieńca, odebia.  . niego list, który 
obsenie był już bez wartosci i wytłómaczyła, 
co zmusiło ją do podróży. Młodzieniec nie od- 
uiówił swej pomocy, a opierając się o kulę 
siodła, szedł szybkim krokiem obok konia. 

Gryfus nie domyślał się nawet, że Róża 
mogła opuścić dom. Cieszył się, że ją nastra- 
szył i układał sobie w myśli całą historię, 


którą opowie Jakóbowi. Ojciec nie widywał | 


się zwykle z córką aż podczas obiadu. I dziś 
było tak samo. Gdy jednak nie zjawiią się 
przy stole, pomyślał, że się obawia, poslał więc 
strażniką z poleceniem, aby Róża natychmiast 
przyszłą. 

Ten wrócił z oznajmieniem, że panienka nie 
tylko nie chce otworzyć, ale nawet nie nie od- 
powiada. 

„Rozgniewany Gryfus udał się sam do po- 
koju Róży. Krzyczał, prosił, obiecywał prze- 
baczenie, 

Ale z pokoju nikt mu nie odpowiadał. 

Przerażany, pobiegł po ślusarza, a gdy 
otwarto drzwi, (rryfus stanął równie osłupialy, 
jak, poprzednio Róża, gdy nie znalazla tuli- 
pamu. 


Postanowił prosić o raslę Jakóba, ale tul 


spotkała go nowa niespodzianka: 

Jakóbą również nie było. Wyjechał. 

Czyżby mu porwał córkę? 

Wnet jednak dowiedział się prawdy: a- 
kób wyjechał osobno bryczzą weześniej, a pa- 
tem Róża, konno, 

Wróciwszy do więzienia, Gryfus udał się 
do Korneljusza, hy puścić wodze swej bezsil- 
nej wściekłości. Więc lżył więźnia, obiecywał 
mu przeniesienie do podziennego lochu, 4 na- 
wet chłostę. 

Korneljuśz nie cdpowiadał na obelgi. Był 
już obojętny na wszystko, złamany, martwy. 
LJ 

Odpocząwszy godzinę w Rotterdamie, Róża 
przybyła na noc do Delft, a rano stanęła 
w Harlem, w cztery godziny po Boxtelu. 


mas'ą (0/c8'j 
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czego, toteż odmówit przyjęcia jakiejs tam 
nieznanej dziewczyny, panny Gryfue. 
| Róża nie zrazila Się tem i rzekłą do służą- 
cego: i 

— Powiedz swemu panu, że przychodzę 
pomówić z nim o czarnym tulipanie. 

Te dwa słowa wywarły magiczny skutek. 
| Po chwili wyszedł ze swego gabinetu Van Fe- 
rysen, niski, chudy, podobny do zwiędlego 
| kwiatu. á 
| — Cóż mi panna masz do oznajmienie — 
zapytał — w sprawie czarnego tulipanu? 

— Tak, panie. chcę o nim mówić. 

— Proszę, słuchąm. 

— Stało się wielkie nieszczęście... 

— Cóż takiego? 

— Skradziono mi go. 

— Czarny tulipan? 

— Tak jest. 

'— Czy wiesz, kto jest sprawcą? 
— Domyślam się, lecz nie śmiem'oskarżsć. 
— To, co mówisz, da się łatwo sprawdzić. 
-— Jakim sposobem? 

— Zapewne kradzież popełniono niedawno 
li złodziej może być blizko. 

— Skąd pan wiesz o tem? 

-— Gdyż przed dwiema godzinami widzia- 
ilem czarny tuiipan. 
|  — Gdzie? 

— Zdaje się, że u twego pana. 

— U mego pana? 

— Tak, u Boztela. > 

— Nie znam zupełnie tego uazwiska, 

— Nie wiesz, kto jest pan Boxtel, a twier- 
dzisz, żeś miał czarny tulipan. 

— (Chyba istnieje drugi. 

— Zapewne, gdyż jeden widziałam u pana 
Boxtsla. 

~= Panie, ulituj się, powiedz, jak fen kwiat 
iwygląda? 

— Czarny, bez najmniejszej skazy. 

— A ten pan Boxtel, który mieni się być 
właściejelem... 

— I który jest nim rzeczy wiście... 

— (zy jest szczupły? 

— Tak jest. 
'— Łysy, zgarbiony, z krzywemi nogami? 
— Widać, że przecież znasz pana Boztela. 
-= Cry kwiat jest w donicy z biało-niebie- 
skiego fajansu w żółte kwiaty? 

— Tego już nie pamiętam. 

— Panie! To jest ten sam tulipan, który 
mi skradziono. Tak, to moja wiasność, żądam 


1 
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Kazala się natychmiast zaprowadzić do |jego zwrotu. 


burmistrza. 
Van Herysen zajęty był ważną czynnością: 
pisał sprawozdanie dla Towarzystwa ogrodni- 


[i tł pna 


— Ho, ho — mruknął Herysen. — Więc 
panna żądasz tulipana pana Boxtela? Troche 
za wielkie zuchwalstwo. (Ord. t)i 
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3 ate fajnym agentom nai ausitierk 


Dokument demaskujący wodza bolszewizmu. — Trocki agentem we 
Wiedniu, — Rakowski jako grnka ryha wśród agentów anstrjaekich 
na Bałkanie. 


Publicysta rosyjski Grzegorz Aleksiński, 
niegdyś socjalistyczny poseł do Dumy, w ksią- 
żee swojej p. t. „Od earyzmu do komunizmu' 
(świeżo wydana w Paryżu po francusku „Du 
Tsarisme au Communisme“), przytacza dowo- 
dy na to, że Trechi-Bronstein stażył także Au- 
strii, jako agent policji austriackiej. 

W archiwach byłej „Ochrany* rosyjskiej, 
zgromadzonych jeszcze przez „wysokiego ko- 
misarza politycznego“ rządu prowizorycznegą, 
socjalistę Swatikowa, znajdują się dokumenty 
stwierdzające, że przyszli szefowie bolszewi- 
zmu (Lenin, Zinowiew, Trocki itp.) sa kilka 
lat przed wojną pozestawali w stosunkach z 
władzami tych państw, którę w 1914 r. wypo- 
wiedziąły wojnę Rosji. Pomiędzy tymi doku- 
mentami znajduje się jeden, w którym mowa 
o działalności Trockiego w Ansttji, w której 
stolicy osiadł w lutym 1911 r. | 

Trocki redaguje w Wiednirn pismo p. t. 
„Prawda, które rozpowszechniane jest przez 
niejąkiego Brand'a, kierownika „Księgarni lu- 
dowej“  („Volksbuchhandlung*), _ będącego 
digentem policji politycznej austrjackiej. 

„Brazstein — złosi cytowany dakument — 
staje sla sam ngentam służby politycznej.w pa 
żdzterniku 1911 r. £ pobiera 200 koron miesie- 
ezała, Idzie on tu reka w reke z Rakowskim 


(dzisiejszym szefem rządy sowięckiego na Ukra 
inie), który byf jednym z główniejszych agen- 
tów polici pelitycznej austriackiej na Balika- 
nach. Bronstein pozostawał na stanowisku a- 
genta do 6 listopada 1914 r., do czasu słowem, 
kiedy rząd austrjacki wysłał go do Paryża. 
Należy żaznaczyć, ża mógł on przebywać. 
w Wiedniu przez trzy miesiące po wypowie- 
dzeniu wojny, nie będąc przez mikogo niepa- 
kojonym „chociaż był poddanym rosyjskim, 

Od 20 listopada 1914 r. Trocki przebywa 
w Paryżu, gdzie staje na czele defetystów ro- 
syjskich į francuskich. W Paryżu zakłada 'Tro- 
cki pismo „Nasze Słowo, organ pokoju za 
wszelką cenę. w którym ezęsto broni Austrię. 
Patrzał na to cierpliwie rząd francuski, dopie- 
ro bowiem w listopadzie 1916 r. „„Nasze Sto- 
wo“ zostało zawieszone, Trocki zaś wydałony 
z granic Francji. Szwajcarja i Hiszpania nio 
chciały go przyjąć, udał się więc do Stanów 
Zjednoczonych. W chwili przybycia do Madry- 
tu, posiadąt Trocki 15 franków, dodać przy- 
tem trzeba, że pismo wydawane przez niego 
w Paryżu było subwencjonowane przez Ra- 
kowskiego i Parvus'a, słowem przez agentów 
austrjacko-piemieekich. 

Oto parę faktów z „bajecznej* karjery je- 
dnego z wodzów Rosji sowieckiej. 
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ABSOLWENT szkoły 
4 werlmistrzów posia- 
dający praktykę w ślusar- 
stwie, tokarstwie, oraz 
instalaciach gazowych, wo- 
docięrowych, władający 
językiem polskim iniemiec- 
kim, obejmie posadę zaraz. 
Zgłoszenia pod „Rnutyno- 
wana sita" biuro ogioszeń 
Hupczyca, Jagiellońska 7. 

1929 


Kupno 
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? j Ogłoszenia z Niemiec przez =l >. 
4 biuro ogłoszeń „PARE Ź 
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CENY OGŁOSZEN 


| 
| 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 1680, 


l 


| "R 


Miministiaja otwarta 
od godziny 9—1 w połu- 
a 


7 
e drobne ogłoszenia za słowo Mk 400— dla poszukujących posad Mk. 100'— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk. 300 
* wiersz milim, jećroszpelt Mk 726— wiersz millrn. w rubryce „Nadesłane* Mi. 2256'— wiersz milim, po kronice Mk. 3000 


Qgioszenia przed tekstem wiersz mimeir. Mk. ŻGEU— Za uklad tabalaryczny, kombinowany 500/. 
głos 12 an: o > i i ; fi ini 
Cgłoszenia zagraniczne 10C0% droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracya nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn.zmianyw nagłówka 


Z SUBIONĄ kartę zwol- 

nienia od wojska na 
nazwisko Andrzej Arma- 
tys — Nowa wieś nnie- 
ważnia się. 1930 
L NIEWAŻNIA się ksią- 

żeczkę wojskową na 
nazwisko Piotr Michaluk 
wystawioną przez P, K.U. 
Kraków. 1931 
RĄASZYNĘ introligator- 
iva ską ezyjącą drutem 
sprzeda okazyjnie Spau- 
lang Kraków, Rynek gł. 10 


= AKOPANE. Koncesjono- 
Wolne posady | | Różne | Z wane Biuro sprzedaży | KAMIENTCA II piętrowa 


w Krakowie blisko 
dworca i plant za 450 
milj. zaraz da sprzedania 
Adres wskaże Reklama 
Pomorska Toruń, Stary 
Rynek 12. 1816 


nieruchomości „Panta* ma 
do sprzedania domy, wiile, 
pensjonaty i parcele bu- 
dowlane. Nażądanie udzie- 
la się informacji bezpia- 
tnie. Na odpowiedź zała- 
czaąć znaczki pocztowe. 


STARUSZKA 78 letnia DDOTRZEBNY Jest duży 
wdowa po urzędniku |: plac na skład żelaza, 
ciężko chora, pozostająca Pomieszczenie potrzebne 
bez środków do Życia pro- conajmniej 1090 ton. Poste- 
si o wsparcie. Łaskawo | estante „firma zapewnio- 
darki przyjmuje Adm. sę i Kraków, Główna 
„Gońca Krak.“ pod K. ĄA.j 997'3+ 


- 


| ZAWIADOMIENIE 
Niniejszym podaje do łask. wiadomośc, Iż dostaræmm | 
jako specjziność wagenewo oraz skrzynkami: 


NAJNOWSZE BUTELKI FASONOWE DO LIKIERÓW 


czystej Kryszłałowaj blałości (na żądanie leż z firmą pas 
tentowane) W/zory bezpłatnie do dyspozycji 


Łódź 3 FÜRST Łódż 


Zakątna 24. 1985 


KUE starsze auto oso- 
bowe, opis, cena u 
Adr. I Pindur, Cieszyn 
Nowemiasto 12. 1864 


KTE pensjonat w Kra- 
kowie. Opisz podaniem 
ceny nadesłać do Admi- 
nistracji „Gońca Krak.* 
pod „Ryzykant“, 18902 


a 

ZERWANIE © ZMIĘKCZA I USUWA, $5 
M ARŻZEENEE ZOŁCEOGWEJE cHoLÉKINAZA N. Nemojowskiogo 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOSCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bo- 
kach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobołewania w wątrobiś. Skłonność do obstrukcji. 
Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie 
gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle į zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas 
ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga 
aż nod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w ple- 

cach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, zółtaczka, 


Bliższych informacyj udziela: Aptekarz-fizjolog N. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swiat Nr 5. 
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i Ogrodzenia nietylko tańsze od d | 

EH a a a 

Eb lecz estetyczniejsze i trwalsze. $ 

E9 Kompletne ogrodzenia z siaiki drucianej zwykłe I ozdobne wraz z bramami 8 

pa i furtlemi, jak również ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: . R 
c} MER o 

(gk FIRMA W. KUCHARSKI Sp. AKC. p wyrapeyka drutu 

; wyrobów crucienych 

Kraków=Podgórza Romanowicza Nr. 5 Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor”. 

E Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferly I prospekty na każde żądanie. 1438 
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Pomorska Fabryka Samochodów, Motorów i Maszyn 
Bracia CIERPIAĄŁKOWSCY 


Telefon 1471, TORUŃ, Chełmińska szosa 33. Telefon 1471. 


Największe przedsiębiorstwo fachowe w tym rodzaju w zachodniej 
Polsce. — Własna frezarnia. — Zakład spawania autogenem. 
Fabryka jest w stanie wykonać we własnych zakładach i bez obcej 
pomocy w doskonały pod względem technicznym sposób każdą część 
zamienną jakieikolwielwiek maszyny. 
wykonywa jako spacjalność: Koła zębate wszelkiego rodzaju — 
tłoki — zawory — panewki — krótko mówiąc wszystkie części. 
przeprowadza generalne remonty szmochodów | motorów 
spalinowych wszelkich typów w najkrótszym £zasie. Przebudowę 
starych na nowe. 
Przadstawicielstwo na calą Poaiske firmy „Schiea: Werk 
"r Akt. Qas.“ na Karburatory, świece, filtry i wszelkie inne części samo- 
"| chodowe. Bia hurtowników specjalne oferty. 
Stale na składzie samochody osob. i ciężarowe. Motory spalinowe. 
Benzyna i oliwa po cenach konkurencyjnych. 


nm, Porady i projekty fachowe udziela się bezpłątnie. 


Pudry twarzowe 
Kremy 
Petrol do włosów 
Nigrol da barwienia włosów 


je Woda kolońska 


1932 Vegetal woda toaletowa 
s6 Jan Porębskii Ska 


„DERM Kraków, Podzamcze 14. 


Pierwszerzęcdiny Salon 
= Fryzierski dla Pań = 


tylko z oksługą damską i 


Włosy zniszczone szkodliwemi ingredencyami, lub 
przez nienmiejętne obchodzenie się osób niefachor 
wych przywraca do pierwotnego stanu 


„Ligia Kwiat Jabłoni” 


O czem poświadczyć może liczne grono P, T. Pań 
przezemnie leczonych. 


Franciszka Bucdziaszek 
Kraków, ul. Grodzka I. 3. l. p: 


Nowe pingi parowe 


Kompletne garnitury 


korzystnie na sprzedaż, Obejrzeć można każdego czasu 
p naszych składnicach. 


Centrala pługów parowych 
Fabryka maszyn W Poznaniu 


ulica Piotra Wawrzyniaka Nr. 28—30. 1901 
Telefon 2121 i 4152 — Adres telsgr. „Gentropług". 


Księgarnia Dr. Wł, Miłkowskiego 
(Fiorjańska 15 

sprredaje po niskich cenach niewielką pozostałą liczbą 

egzampiarzy nastąpujących dzieł oódawna wyczerpanych 
w handlu księgarskim: 

Bartals Artur Satyry Cena . . . . . . e. e „600 m. 

Bartoszewicz K. Rok 1863 — Tistorja na usługach 

ludu i stronnictw. Tom drugi (żadkość) 3000 m. 

Bartoszawicz K. Antysemityzm w Polsce do końca w. 

ZKM, «1. „MER « « ae se Cena 2400 m. 

Bartoszewicz K. Wojna żydowska w r. 1859 1800 m. 


| Dzieduszycki J. Patriotismus in Polen in seiner ge- 


schichtlichen Entwickelung. Cena 2400 m. 
Niemcewicz J N. Powieści poetyczne. . Cena 60U m. 
Ogiński Tad. woj. trocki. Pamiętniki z XVIHN w. . 1200 m. 
Mialstar Florjan źiamiałkowski. Karta z dziejów Galiejł 

2 porzeliem .*. 4 SOND: e . Cena 600 m. 
Barteszawicz K, Kwestyonarjus” małżeński i Marcina 

Bielskiego „Dziesięcioro przykazań mężów* 600 ra. 
Rutowski Tadeusz W sprawie przemysłu krajowego. 

Cena 1200 m. 
Księga pamiątkowa arcybractwa miłosieruzia w Krako- 

wie, z portretem Piotra Skargi. . - Cena 2400 m. 
Hołd Grunwaldowi, wspaniały album na welinowym 

papierze z kilkudziesięciu ilustracjami. Cena 9.000 m. 


KONKURS. 


Gmina Kamień powiat Nisko rozpisuje konkurs 
na budowę szkoły ? klasowej o ośmiu salach i mie- 
szkaniem dla kierownika szkoły. Piany budowy szxoły 
znajdują się w kancelarji gminnej oraz Warunki 
uchwalone przez Radę gminną rozpatrywać można 
codziennie. Wnoszenie ołerty na tę budowę wnosić 
należy do końca lipca 1923 r. 

Naczelnik gminy 
Szewczyk. 


Drukarnie „Głosu 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy, 


d 


Narudu" pod zarządem R. Ferka a Krakowie, 
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